SR ` ENY "28 sea i 


i 


KURYER LITEWSKI 


EZ o $ „ś 


3 


03 IESITE CI TP TEA PORA PER 


R 


w WILNIE we SRODĘ DNIA 7 KWIETNIA V.S. 1815 ROKU. 


` 


(| WIADOMOSCI KRAJOWE. 


wakującą w nim Katedrę Fizyki konkurs , w nastę- 
pném brzmieniu : 3 EEEN mai 
Katedrę Fizyki blizko od roku po śmierci Pro- 
fessora tymczasowie zastępowaną , chcąc Uniwersy- 
tet Wileński osadzić Prolessorem Ordynaryynym, na 


 Imperatorski Uniwersytet. Wileński ogłosił na 


mocy $ 22 Ustaw Naywyżćy utwierdzonych, chcą= 


cym się o ten plac ubiegać, podaje na konkurs na- 
stępujące do rozwiązania zadanie, 
» Wyłożyć źwięźle i jaśnie prawdy ogólne fiż 
»Zzyczne i geometryczne, które zachodzą w nauce: 
» Ciał plynnych, uważanych w spoczynku i biegu: wy- 
» uazczyć wczćm, i dla czego wzrost tćy części Fi- 
» yki nie jest tak spory, jak w innych przedmiotach, 
» gdzie doświadczenia pomocy geometryi wyciągają. 
» Autor starać się będzie w pismie swoićm zrobić po- 
» rządny rozkład nauki o płynach: wytknąć: to: co- 
Sy, ZY. w nićy winni niezawodnym i dostatecznym 
» "oświądczenióm; do czego nas doświadczenia w tym 
» razie doprowadzić mogą, a gdzie znowu te sta- 
m» JĄ się niedostateczne ,, a częstokroć zawodne. — 


n przystosowaniu znowu rachunku geometryczne- ` 
> Jakie zachodzić powinny uwagi, żebyśmy się - 


» 80 


Iz Ii nad sferę rzetelnych zdarzeń przyro=> 
» Użycia i przystosowania nietrudne. WWymieni Au- 
» tor krótko prace i zasługi <tomitszych Fizyków, 
|» którzy wtóy części nauki SE się poznać. V . 
Każde pismo konkursowe zamykać powinno na 
czele pewną dewizę, ibilet osobny z taż samą dewi- 
zą, zapieczętowany, i imie autora wewnątrz zawie- 
PSACH 
Pismo z objawionćm imieniem autora do konkur- 
su przyjęte nie będzie. Czas konkursu trwać będzie 
do 51 grudnia v.s. roku bieżącego 1815. Pisma kon- 
kursowe przysyłane bydź mają do Wilna z napisem : 
Do Rządu Uniwersytetu Wileńskiego. Pensya roczna 
Professora Ordynaryynego jest rubli śrebrnych tysiąc 
pięćset: przytóm i stancya Dan w Wilnie na Sessyi 
~mwersytetu Wileńskiego dnia 1 marca 1815. 
"ZY + Jan Znosko Sekretarz Uniwersytetu, 
źe a T 
_ Gazeta petersburskń , Poczta Północna , donosi: 
Ro „2 Petersburga, d. 24 marca. -Zmóaydujący się przy 
RZY Missyi w Szwdycarach, w charakterze Se- 
k 'zą, posćlstwa, Rądzca kollćgiałny, Baron Krüdener, 
Mies: W czasie oddalenia Się pelnómocnego przy po- 
pełni onym: Rządzie Ministra , sprawowól obówiązki 
O r RE interessów, náyłaskawićy mianowany. 
„Kamerherem Dwóru Jego Cesńrskićy Mości. 
URS piątek , dnia 12 t.m. , odprawił się akt uro- 
Kł: so potwierdzenia nowćgo dobroczynności za- 
„adu, Wisp Miłosierdzia, których poświęcenia: się 
celem jot e Miłoś" rdnia; których poświęcenia się 
Bic! J n opatrywanie chorych , tak w szpitalu ubo- 
s: Jako i w prywatnych domach. Nayjaśnićyszą 
SBa. ZA Jeymość , Maryd (matka ), fundatorka te- 
de de omadzenia , przybyła do domm W'dów Mito- 
stwie Wa godzinie drugićy z południa , w towarzy- 
śnieysz, c: Xiążąt Mikołaja i Michała. Nayja- 
aż. am przyjętą była naprzód przez Radę O- 
czą, a potóm u drzwi kościoła ś. Katarzyny, 


7 i Urafić mogli na wypadki rachunku, da - 


A: - 


„A X 
przez 4W. Arcybiskupa Czernichowskiego, Michała „ 
z, orszakienw duchowieństwa. Dia dystynkcyi wybra- 
nych szesnastu /3 dów Miłosierdzia , przygotowane by- 
ły krzyże złotć, którć nosić mają na szyi, na zielo- 
nćy wstędze. Z jednćy strony tych krzyżów jest wi- 
zerunek Ndyświętszćy Bogarodzicy, z napisem: wszy- 
stkich cierpiących pociecha; z drugićy napis: miłosier- 
dzić. Po odbytym obrzędzie poświęcenia krzyżów , 
Nayjaśnićysza Cesarzowa Jéymość włożyła je na W'do- 
wy Miłosierdzia, którć potém wykonały przysięgę , 
podług roty na to zdarzenie osobno ułożonćy, uca- 
łowały krzyż i Ewanjeliją. JW. Arcybiskup miał de 
nich mowę, która stosowną do przeznaczenia tych 
wdów, zawierała dla nich naukę , naostatek odprawi- 
ły się modły do Nayświetszćóy Matki Bozkićy. Po 


zakończonych obrzędach Nayjaśnićysza Pani, w assy- . 


stencyj Rady Opiekuńczćy i wielu innych znakomit- 
szych obecnych tam osób płci obojćy , wyszła z ko- 
ścioła. W domu zaś dla duchowieństwa i:innych 9- 
sób danć było śniadanić. j 

Radzca tytularny, Dubski , w Berdyczewie miesz- 
kający, przysłał 200 rubli na wsparcie sierót, których 
oycowie w bitwach polegli. JO. Xiążę Jmć Gorczaków, 
Zarządzający ministerynm woyskowóćm , odesłał te 
pieniądze, gdzie należało, dla użycia stosownie do ich 
przeznaczenia. ; ; 

YY gazecie , 


le Conservateur Impartial, czytamy :. 


P. Pictet, Radzca nadworny, za pomocą nakładów : 


rządowych , przedsięwziął w blizkości Odessy, założyć 
owczarnią owiec delikatney wełny. Liczba 820 sztuk 
pokolenia merinos, którć ze Szwaycaryi sprowadził , 
pomnożyła się teraz już do 4,738 , między niemi 3,569 
macior. Pomnożenie się to, tém większóm jest prze- 
konanićm -troskliwości jego i umiejętności, że tęgie 
zimy roku 1812 i 1815 , bardzo nieprzyjaźnć były 
(dła zakładu tego rodzaju. P. Pictet oświadcza się je- 
szcze uczyć ludzi, jemu przysłanych, do chodzenia 
około gospodarstwa i dhowu owiec gatunku tego. Nauka 
ich nie potrzebuje dłuższego czasu nad 5 lub6 mié- 
sięcy i daje się bezpłatnie : koszta tylko utrzymania 
tych ludzi mają bydz nagrodzonó ” 

Donoszą z Żytomierza pod 6 marca: dnia 3 t. m., 
przechodził tędy półk perejasławski konnych strzelców, 

` z Ekaterynodaru ( gub. taurycka), dniu 10 lute- 
go. W gubernii tanryckićy, w okolicy czarnomorskich 
kozaków, w odległości Gcin wiorst od miasteczka Tiem- 
riuka „dnia x t. m. ‚na górze gniłą zwanćy, zrobiła się 
przepadlina. W tymże czasie w miasteczku pomienio- 
ném, mocny huk dał się słyszćć , do dźiałowego 
strzału podobny. Z przepadliny tóy wydobywało się 
płomię , zgęstym czarnym dymem i zapachem siarkiy 
i więcćy, jak przez. godzinę , na. 5o sążni w górę, 
wyrzucało materyą , do rzadkiego błota podobną. 

z Bugulmy, ( gub. orenburska )' d. 22 lutego. Od 
połowy grudnia, do 12 t.m., przeszło przez miąsto 
nasze 10 półków Baszkirów, ze sławnćy i pamiętnóy 
wyprawy , przeciw powszechnemu nieprzyjacielowł, 
powracających. Czerstwá i wesołą postać walecznych 
tych Wojowników, zgoła nie daie dostrzegać na nich, 
że z tak dalekićy powracają strony; znaki zaś iy- 
stynkcyi, któremi wielu znich jest przyozdobionych, 
w zachwycenie wprawiały ich rodziny, które na spot- 
kanie ich powychodziły. 


"WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Auvu5TRYA. : 

Korrespondent hamburski donosi pod napigem : 
list z Wiednia dnia 20 marca: Jak się dowiadujemy, 
ułożony był plan wykradzenia małego Króla Rzym- 
skiego. Odkryto szczęściem., a sprawców W bez- 
pieczne'zaprowadzonomiieysce; w mieszkaniujjego/posta- 

wiono teraz straż podwóyną. 

Inny listtóyże daty. Małego IWapolćona przewie- 
jono'teraz z Schönbrunn, do pałacu Cesarskiego, gdzie 
mu przeznaczono pokoje, między pokojami Cesarza i 
Cesarzewicza następcy. Twierdzą iż był zamiar u- 
wiesdź go z Schönbrunn, i że na ten koniec fozstawio- 
ne jaż były konie na trzydziestu pocztach. Pan M... 
syn Ochmistrza małego Xięcia, znany stronnik Wa- 
polóona , który tu przybył przed kilką dniami, obwi- 
niany jest o ten zamiar. : 

“Na wypadek, gdyby zdarzenia we Francyi mia- 
Jy wymagać współdziałania obcych Mocarstw , lub 
nową woynę za'sobą pociągnęły, dzielne rodki., przed- 

sięwziętemi jaż zostały. Xiążę Schwartzenberg do- 
wodzić znowu będzie głównéia woyskiem' sprzymie- 
rzonóm w Niemczech i Szwaycaryi. Xiążę Wellin- 
gton ma mićć naczelne dowództwo w Belgiiach i nad 
dolaym Renem. ozgłoszono już nawet, że wczoray 
rano z Wiednia wyjechał; lecz o tém nie pewnego do= 
tąd nie wiadomo. —- Jak słychać Arcy Xiążę Karol 
ma objąć dowództwo naczelne we Włoszech. Dla 50000 
Rossyan zapisano leże w Czechach ; woysko to, w ra- 
zie potrzeby, naykrótszą drogą przeż-Czechy, w szyb- 
kich marszach połączyłeby się z Poludriowo - Nie- 
mieckićm woyskiem. — Xiążę Wrede., Królewicz Ba- 
warski Karól , wyjadą w tych, dniach , dla "dania SiĘ 
do woyska, które ma bydź rozstawione nad granicą; 
Królewicz Bawarski ma objąć dowództwo nad całą 
jazdą. Królewicz następca tronu Wirtemberskiego , 
wyjedzie także do woyska. — Wyjazd N. Króla Ba- 
warskiego ma nastąpić w dniu 23cim u OG JE 


Wczoray odbyła się wielka rada dla postano-. 


wienia : czyli kongres ma trwać w teraźnićyszych o- 
kolicznościach ,'i “w jakim kształcie, łub'czy teraz 
ma bydź zamknięty ? Ostateczne roztrzygnienie te- 
go zapytania, sależyć będzie od piśrwszych z-Fran- 
cyi wiadomości, —— I Szwaycarya także, zapomnia- 
wszy '0 swoich dotychczasowych swarach , oświad- 
€zyła zebrać kóntyngens 50,000 ludzi, i rozstawić go, 
jako korpus obserwacyyny, na granicach, Kiedy kilka 
kantonów już 'dawuo"uzbroiło się, przeto ogólne u- 
Zbrojenie, tem prędzćy do skutku przyyść możę. — 
Jenerał Vugent wysłany jest w ważnćm zleceniu do 
Neapolu. Ze Włoch odbieramy ciagle naylepsze wiado- 
mości, © panującym tamże duchu, i zupełney, a nieza- 
burzonćy spokoyności. l 
Gazeta Korrespoudenta hamburskiego, z listu z Wie- 
dnia, pod 22 marca donosi: „, Arcy Xiężna Marya 
Ludwikć będzie odtąd mieszkała w zamku; Xiążę zaś 
następca tronu, wyjeżdźa do Schónbrunn.  Mistrzy- 
ni małego Napolćona, Hrabini Montesquiou, ma bydź 
jak słychać , ze swoim synem wysłaną, za granicę: 
'z przyczyny pewnych podeyrżeń, do których mewy 
jóy powodem się stały. Niektórzy jeduak utrzymują, 
Że syn jéy ma bydź odesłany do Munkasch. — W tey 
chwili naybardzićy dała się uczuć potrzeba „jak nay- 
ściśleyszego związku między wszystkiemi mocarstwa- 
mi Niemiec; -dla tego pełaomocnicy Komitetu muity- 
szych Xiążąt udali się powtórnie do ministrów au- 
stryackiego i pruskiego, dopraszaiąc się z naleganiem 0 
położenie przynaymnićy zasad niemieckiego związ- 
ku. — Król Saski ieszcze nie podpisał: ciągle się z nim 


o to umawiają. Jeśliby, na nieszczęście, woyna wybu- 


chnąć miała, wtedy ostateczne postanowienie wzgle- 
dem Saxonii, nie zavaz nastąpi. — Woyŝka ciągle idą 
do Włoch. Anustryackie woysko., które się tam zbie- 
ra, wkrótce wynosić będzie około 200,000 ludzi. 
Nie może uno bydź mnićyszćm. ze względu na tro- 
isty ceł swojego przeznaczenia, to jest: uważąnia po~ 


„ry, SBc. Ge. Be. 
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ruszeń neapolitańskich, strzeżenia Włoch wewnątrz, 
„1 osadzenia granic francuzkich. — 


Gazeta wiedeńska, Oesterreichischer Beobachter , 
donosi z Wiednia, pod dniem 30 marca: „ Xiążę 


| 
| 


Wellington wczora © godzinie 6 rano tutćyszć opuścił 


miasto, ndając się do woyska w Niderlandach. 
'Taż gazeta umieściła patent Cesarza Jmci Fran= 
«iszka, stanowiący, pożyczkę 50 milionów złotych, 
w papierach wiedeńskich, która równie w artycypacyy- 
nych, jak i wymiennych papierach może bydź uskuiecz- 
'nioaą, nie w mnićyszćy jednak ilości, jak 100 złotych; 
procenta wypłacać się będą półrocznie, po 27, w mo- 
necie bitóy konwencyynćy. Pewność wypłaty pożycz- 
ki téy, prócz zabezpieczenia na wszystkich dochodach 
państwa, szczególnićy jeszcze opartą jest na kopal- 
niach solnych w Wieliczce i Bochnii, Corocznie z do= 
chodów kopalni solnych galicyyskich ma się odkładać 
300,000 zł. na wypłatę procentów i kapitału tćy po- 
życzki. &c. 


Gazeta berlińska, pod d. 50 marca, zawiera na- 
stępujące . ogłoszenie : $ 
„, Ponieważ Król Jmé, wezwał mnie na niejaki czas 
do Wiednia, nie mogę tém samém odpowiadać „poszcze 
gólnie na liczne oświadczenia, w chęci zaciągania się do 
szeregów wojowników naszych. z powodu okazująććy się 
potrzeby walczenia nanowo z pomocą Boską za Króla ý 
Qyczyzne. Umyšśliłem więc przez pisma publiczne uwia- 
domić ślachetnych tych mężów, którzy ożywieni są tak 
patryotycznemi uczuciami, iż śpieszę bydź ttómaczem . 
przed Królem Jmcią ich bohaterskiego poświęcenia się , 
į starać się będę o przyzwoite ich umieszczenie, 
Czyli, i jak daleko, nanowo wymierzony ten za- 
mach, woyska pruskie do czynnego uczęśnictwa w wal- 
ce tóy powoła , któż z ludzi , wtéy chwili rozwiiania się, 
przewidzićć zdoła ? ale to prawdziwa i pewna, że naród 
tak mężny i wierny, jak jest pruski, spokoynie poglą= 
dać może na wszelki wypadek i z pewnością przy słuszney 
swéy sprawie oczekiwać , że Bóg usiłowania jego zwy- 
cięztwem na nowo uwieńczy. Berlin d. 28 marra SPY) 
|" Minister woyny, v. Boyen. 
Dnia 1 kwietnia. Dzień wczorayszy, jako roczni* 
‘ca pamiętnego weyścia Sprzymierzonych do Paryża, 
obchodzony tu był z wielką uroczystością przez dowo- 
dzącego Jenerała Hrabiego Tauenzien von Wittenberg.-= 


PR u ssyY. 


Xiążę Wilhelm pruski, przybył tu z Wiednia. —- Wy- 
jechali żtąd: Królewski minister Stanu i woyny, Je= 


nerał major v. Boyen, do Wiednia; Królewski poseł 
do 


nów brandeburskich, i 5ty szwadron huzarów bran 
debuvskich , do woyska. — Taż gazeta zawiera ogło- 
szenie ministerynm wojennego, w którém wymienio* 
ne są mieysca, do których ochotnicy w celu zacią* 
gnienia się do słażby woyskowćy, udawać się mają: 


Ministeryum policyi uwiadomiło, iż Członek pew- 


nego magistratu, za wydawanie pasportów oso- 
bom nielegitymowanym, od sprawowania. urzędu za* 
wieszony i pod sąd fiskalny oddany został. 
FRANCY A 
Gazeta Korrespondenta hamburskiego, umieścitð 
% Paryża pod d. 20 marca: Dnia wczorayszego wyda 
Król do Izby Parów i do Izby Deputowanych nastę” 
pującą odezwę: -> 
» Ludwik z Bożćy łaski , Król Francyi i MWawar” 
| „ Żrządzenie Boskie, które Was przywróciło na iroř 
wyców naszych, dozwoliło teraz, iżby tron ten wstrzą 
śniony został, przez odpadnienie częśći siły zbroynćy + 
która bronić go poprzysiegła. Moglibyśmy wezwać téy 
wierności i patryotyzmu , która bez porównania większ 
cześć mieszkańców Paryża ożywia, dla oparcia się wej” 
ściu zbuntowanych; ale wzdry gamy się wspomnienićm r" 
Żnych nieszczęść , jakieby walką wpośród murów Par p 
ża na mieszkańców jego sprowadziła. Oddalamy SK 
z tymi walecznymi, których obewiązki žadné podeyśc” 


ollandyi, Jenerał major Baron v. Perponchć , do | 
Hagi. — Wyszły ztąd Sty szwadron regimentu uła> 
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ani niewierność nie skazi. A ponieważ stolicy IWaszćy 
bronić nie możemy, oddaliwszy się z niey, zgromadzimy 
siłę zbroyną i w innćm  mieyscu królestwa szukać będzie- 
miy poddanych, ktorzy bynaymnićy nie mogą bydź mo- 
enićy przywiązanymi i wiernićyszymi od dobrych NVa- 
szych Paryżanów; ale Francuzów, którzy w dogodnićy- 
szćm są położeniu , dla oświadczenia się: za dobrą spra* 
wą. Teraźnićysze przesilenie się ustanie. IViesiemy w ser- 
cu naszćm to słodkie przeczucie, że uwiedzeni żołnierze, 
których odpadnienie naraziło poddanych naszych na ty= 
le niebezpieczeństw , uznają wkrótce błąd swóy, aw ła- 
sce i dobroci naszéy nagrodę powrotu swego znaydą. 
Powrócimy wkrótce na łono dobrego ludu , któremu na 
nowo pokóy i szczęście przywrócim. (Tu następuje 
królewskie ogłoszenie, że Izby Parów i Deputowanych 
zamykają się tymczasowie. Dalćy żaś:) Zwołujemy 
nowe posiedzenie. Parowie i Deputowani zgromadzą się, 
jak tylko można nayprędzćy, w mićyscu, które My za 
tymczasową stolicę naszego rządu oznaczym. Każde 
inne zgromadzenie się Izb, któreby bez naszego upowa- 
Znienia nastąpło, za nieważne i bezprawne się ogla- 
sza. — Działo się w Paryżu, d. 19 marca 1815. 
' ( podpisano ) Ludwik. . 
Daiem wprzódy, wydał Krół własnoręczną ode- 
zwę do wóyska francużkiego, w któróy wyraził: „ Po- 
mniycie Zołnierze, że jeźliby nieprzyjacielowi tryumfo- 
wać się udało, natychmiast woyna domowa, u nas się 
zapali, i że wtóy chwili więcóy 500,000 cudzoziemców, 
którychby m ramion utrzymać już nie mógł, ze wszy- 
stkich stron do. oyczyzny naszćy wkroczą. 4 
Marszałek Macdonald i Jenerał Maison, z woyskiem 
tém, które im pozostało, sprawy monarchy do ostatka 
bronić będą. — Pozawczora wniosł Marszałek obozo- 
wy, Aubigny, w Izbie Deputowanych; iżby woynę 
Przeciwko Bonapartómu za woynę narodową ogłosić, 
i Żeby wsżyscy Francuzi do broni przeciwko niemu się 
wzięli. — Xiążę Eugeniiusz miał oświadczyć; że on 
Pićrwszym będzie do wyruszenią przeciwko Bona- 
Partimu.» ; > 
c Z Paryża, d. sı marca. Monitor dzisićyszy za- 
Wiera słowo w słowo , co następuje : i 
„ Król i 
shali. 
„ N. Cesarz Jmć przybył dzisićyszego wieczora, 
© godzińie $, do pałacu swego Tuilleries. . Wszedł 
©n do Paryża na czele tych samych woysk , które dnia 


- Paryż dnia 20 marca. 


Xiążęta' dzisióyszey nocy ztąd wyje- 


| dlzisićyszego zrana, dla bronienia: mu przystępu wy- 


słane były. Cesarz Jmć w drodze swojóy odbywał rewiją 
wielu korpusów wayska. W ciągu marsżn swojego 
szedł wpośród niezliczonego ludu, który się wszędzie 
na spotkanie jego gromadził. 

„ Wałeczny bataliou staróy gwardyi, który Cesa- 
rzowi z wyspy Elby towarzyszył, jutro tu przybę- 
Qzie; we 21 


ję aryża. 


» Cesarz Jmć poruczył sprawowanie Ministeryum 
sprawiedliwości Xięciu Jimci Arcykanclćrzowi państwa. 
Ssarz Jmć mianował: Xcia Gacty, ministrem skarbu; 
ca Bassano, ministrem sekretarzem Stanu; Xcia 
Paco ministrem marynarki i osad; Xcia Otranto 
| ouchć ), ministrem policyi; Hrabiego Mollien, mi- 
nistrem Cesarskiego skarbu; Marszałka Xcia d’ Eck- 
mihl wmihistrem woyny ; Kięcia Rovigo (Savary ) pićr- 
Wszym jeneralnym Inspektorem żandarmeryi ; Hrabie- 
80 Bondy, Prefektem departamentu Sekwany ; Radz- 
cę Stanu Real, prefektem policyi. — Dnia 13 t.m., 
Ek Ney wydał rozkaz dzienay do swego woy- 
4, wktórym oświadczył się za Cesarzem. ” 
dał Bonapartć , wysiadłszy na ziemię francuzką, wy- 
dwie odezwy: jednę do woyska, drugą do ludu. 
“to jest ich brzmienie : 


N i » W zatóce Juan, dnia 1 marca 1815: 
apoleon z Bożey Taski przez konstytucyą stanu s 
Francuzów, Eo. Wo. t3c. 


Do Narodu Francuzkiego. 


1 Zdřala X;sąqżgcia Castiglionć, bez żadnego 


I 


LEJ 
Cesarz 


Francuzi 


dni przebył on drogę od zatoki Juan do 
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Bbronienia sig, odłała naszym nieprzyjaciołóm Lyon: woy- 
Sko, nad któróm dowództwo mu powierzyłem, przez liczbą 
swych batalionów , męztwo i patryotyzm żołnierzy, je skła- 
dających, było w stanie pobić z tatwością korzusy woyska 
austryackiego, Które naprzeciw iemu wystawionć było, i mo- 
głoby: ztylu wpaśdź na lewe skrzydło woyska ui przyja- 
ciełskiego , które Paryżowi groziło. 

,„, Zwycięztwa pod Champ - Aubert, Montmirail, Cha- 
teau - Thierry, Vauchamp, iMormans, Montereau, Craone , 
Reims, Arcis- sur - Aube, é Saint- Dizier ; powstanie 
dzielnych wieśniaków w Lotaryngii, Szampanij, A.zacyi, 
Franche - Comte, i Burgundyi; stanowisko samo, które za- 
jqąłem wtyle woyska nieprzyjacićlskiego, odcinając je od 
magazynow , Od parków odwodowych , ammunicyi, zapasów, 
obozów, postawiło je w stanie rozpaczy. Nigdy nie byli 
mocnióyszymi Francuzi, a czoło woyska nieprzyjacielskiego 
zostało bez ratunku; znaiazłoby ono gr.bswóy w tycuprze- 
strzeniach kraja, którć tak niemiłosiernie spustoszy- 
ło; a w tém zdradą Xięcia Raguzy wydała st licg, i woy- 
sko pogrążyła w nieładzie.  Postępek niespodziany tych 
dwóch Jenerałów , którzy razem zdradzili swą oyczyznęs 
swego monarchę i dobroczyńcę, zmienił przeznaczenić woy- 
ny. ieprzyjacieł w tak smutnem był polożeniu, iż na 
końcu rozprawy przed Paryżem, odciąty od swych odwodo- 
wych parków, został bez ammunicyi. 

„ Wsród tych nowych i wielkich wypadków, krwią się 
oblało mé sórce; ale dusza moja była uieząchwianą. Də- 
bro żylko oyczyzny miałem na pieczy: poszedłem na wy- 
gnanić, na skałę wpośród wód morskich leżącą. Zycie 
moje było ipowinno było jeszcze bydi dla was użyteczne.m. 
Nie pozwoliłem, aby. wielka liczba obywateli, chcących 
póyśdź za mną, los móy dzieliła ze mną; obecność ich mia- 
łem za użyteczną dla Francyi: wziąłem tylko z sobą, garst- 
kę walecznych, dla mojey straży potrzebnych. > 
) „ Vyboróm waszym na tron wyniesiony: wszystko 
co bez was zrobiono, jest -nieprawnóm. Od lat dwódziestu 
pięciu nowy ma interess „Francya » nowe ustawy, nową 
chwałę, które przez sam tylko rząd, narodowy, i dynastyą 
w tych nowych okolicznościąch mrodzoną, zabezpieczone mi 
bydź mogą. Gdyby panował nad;>wami monarcha, posa- 
dzony na mym tronie, przez też samć woyska, które nè- 
sczyty ziemię aaszę; próżnoby się, on chciał wśbierać na 
zasadach feudalnego prawa; nie mógłby on. zabezpi:czyć 


, praw i honoru, chyba małey tylko liczby osób, nieprzyja- 


ciół narodu, który od łat dwódziestu piąciu potępił je na 
wszystkich zgromadzeniach narodowych. Wasza spokoyność 
wewnętrzna, i waszć poważenić u obcych zgingęłyby na za: 
wsze. - . 

„ Francuzi! na wygnaniu mojóm słuchałćm żalów wa: 
azych i życzeń; wołącia wy ego rządu, któryście sami o- 
brali, 2 który jeden tylko jest prawnym.  Obwiniacie mig, 
żem dlugo zasypiał; wyrzucacie mi, że dla moiéy spokoy- 
‘ności poświęciłem wielkie sprawy oyczyzny. 

„ Przebyłem morzć wpośród niebezpieczeństw wszeł. 
kiego rodzaiu. Staję wpośrół was, dla odzyskagia praw 
moich, które są razom waszemi, Wszystko cokolwiek, od- 
czasu wzięcia Paryża, szczególne osoby czyniły, pisały, mówi- 
dy, zapominam nazawsze : bynaymniey' to nie będzie wpływało 
na pamięć , którą chowam dla ich wielkich zasług; bywaig 
bowiem wypadki, wyższe nad organixacyą ludzką: 

; „„ Francuzi! nie ma żadnego naredu, chociażby był: jak- 
naymnieyszy któryby nie miał prawa uwolnienia siebie od hań- 
by zostówania pod panowaniem zmonarchy , narzuconego mu 
przez mieprzyiaciela , który na chwilę był zwyciężcą. Kie- 
dyKaroł VIL powrócił doPary ża» i nietrwały tron Hon. 
ryka V wywrócił, wyznał, żeten tronotrzymał od wąlecznoścę 
woysk swoich, a nie z ręki XMięcia Rejenta angielskiego. 

,„, Również i ja z chlubą wyznaję i zawsze wyznawać 
będę, iż wam tylko, i mężnemu woysku winien jestem całą 
wdzięczność. , ; 

ć ` Podpiscno : Napoléon. 

Przez Cesarza : i ; 

Wielki Marszałek, sprawujący obowiązki Majora Ja- 

neralgiego wielkiego woyska. . 
Podpisano: Hrabia Bertrand. 
. Odezwa do woyska. 

„ Żołnierze! Nie byliśmy zwyciężeni : dway ludzie, 
którzy opuścili nasze szeregi, zdradzili nasze laury, swoię 
oyczyzng, swego manarchę, swego dobroczyńcę. 

a Ci, których przez łat dwadzieścia pięć widzieliśmy 
pocałey biegaiących Europie, podżógali dla nas' nieprzyiacioł ; 
którzy życie swé przepędzili w walce przeciwko nam, w sze- 
regati obcych woysk; przeklinali piękną naszę Francyq; choie- 
liby jeszcze rozkazywać i łańcuchami uwięzić orły nasze; oni, 
co nigdy nie mogli znieść ich wzroku? Marmyż ścierpieć , 
aby oni dziedziczyli owocć trudów noszey chwały; izby so- 
bie przywłaszczyłi pomniki naszey sławy, naszć dobra; iģ- 
by czernili nąszę chwałę? Gdyby potrwało ich panowanie , 
wszystkoby zaginęło, sama nawet pamięć dni tych nie- 
śmiertelnych! Z. jakąż zawziętością oni je habig! To chcą 
nikczemnóm uczynić, nad czem się świat „cały dziwi $ 
wielbi, Jeżeli są ieszcze obrońcy naszéy chwały, tedy za- 


%24 s 
pewnie pomiędzy sametiż nieprzyiacioły, którycheśmy po 
konywalt ha polu walki. ) N i 
„n Zolnierze! Na wygnaniu moiém słuchałem głosu wa- 
„szego ; Spiestylem do wes, przebywaiąc różnć zawady t 
niebezpieczeństwa ; jenera? wasz, powołany na tron wybo- 
rem narodu, twyuwsiony pod zasłoną waszych puklerzy, wpo- 
śród was staie; śpieszcie się z nim połączyć - . -. ; 
„ Ezuccie te kokardy, które naród wywołał, 4 które , 


przez lat dwadzieścia pięć, za godło jednoczenia się wszyst- 


kim nieprzyiaciołóm Francyi służyły; przypniycie om troy- 
farbną kokardę, którąscie nosili w dniach naszych wielkich, 
„ Powinniśmy zapomnieć, żeśmy byli panami naro- 
dów: ale nie powinniśmy ścierpieć, aby się ktokolwiek do 
naszych apraw mieszał. 
por = Któżby to śmiał chcieć panćm bydź u nas P Ktoby 
miał moc po tému? Weźcie napowrót te orły, którć nie- 
giscie pod Ulmem, Austerlitz, Jeną, Eylau, Fridlan dem, 
*Tudelią, Eckmühl, Essling, Wagram, pod Lutzen, Wur- 
ken, Montmirait. Myslicież, że tą garstka Francuzów , 
żak dziś pysznych , widok ich mtieść potrafi? powrócę ont' 
tam, zkąd przyszli; i tam , jesli chcą, panowąć będą, tak, 
jak mówią, że panowali łat dziewiętnaście. e 
„ Waszć dobra ;` wasze rangi, wasza chwała; dobra, 
rangi waszych dzieci, nie maią większych nieprzyidciół, 
nad tych monarchów , „których obcy nam narzucili: oni to 
są nicprzyiaciołmi naszey chwały: bo taka liczba czynów bo» 
Ratyrskich, któremi sig naród francuzki wsławił, są to 


watki przeciwko nim, w celu wydobycia się z pod ich jarzma” 


diete, «a razem wyrokiem na ich potępienie, 
oj „ Weterani zyk $amóry i Mozy, R nu, Wch: E- 
giptu, Zachodu, wielkiego woyska, wszyscy są w ponśże- 
niu; pełne chwały ich blizny są piętnóm hańby; 'dzieta ich 
są zbrodnią; wałeczni ci, byli to buntownicy tak utrzy mu. 
ią ci nieprzyiaciełe narodu: bo prawni monarchowie byłi 
wpośród woysk nieprzyiacielskich. > ; 

„ Godności, nagrody. przychylność , dla tych są teraz, 
którzy im służyli przeciwko oyczykmie i nam,” 

„ Zołnierze! stawaycie' pod chorąg wiami wodza was 
szógo: byt jego jest waszym: jego prawa są prawami na- 
rodu i waszćmi ; jego" sprawa, jego chwała, jego sława, nie 
są niczem iuńćm, tylko wasza sprawą, waszą chwałą 
waszą sławą Szybkością szturmu postępować bądzie zwy- 
cięztwo: orzół, w kolorach narodowych, lecieć będzie od 
wieży dò wieży, aż” do wież kościoła, Nayświętszeg 
Panny, (w Paryżu); wtedy z chlubą będźjecie mogli uka- 
zać swé blizny; wtedy będziecie mogli pochwalłać się tém, 
coście dokezałi; wtedy” będziscie oswobodziciełami oyczyzny. 
W. starości swoićy, otoczeni i poważani “od spółziomkow , 
opowiadać. będziecie witlkie swe czyny, 'a Oni z uszanową- 
niem słichać będą waszego opowiadania: będziecie mogli 
zchiubą powiedzieć: ;, I ja tóż należalem do tego wielkie- 
go woyska, które dwakroć weszło do Wiednia, które we- 
szło do Rzymu, Berlina, Madrytu; które uwolniło Paryż 
pd tey hańby, jaką go zdrada i obecność nieprzyjaciela 
zmazała: s, c 

„ $ława walecznym tym żołnierzóm ; którzy są chwa- 
łą oyczyznyj hańba wieczna tym występrym Francuzóm , 
w jakimkolwiek stanie fortuna im urodzić sig pozwoliła , 
którzy pospołu % cudzoziemcami, przez łat dwadzieścia pięć 
wałozyli, dla roździerania wnętrzności własney oyczyzny, 

Podpisano: Napolćon. 
Przez Cesarza. 

Wielki Marszałek , sprawuiący obowiązki MĄajora. je- 

neralnego wieiki: go woyska, Bertrand. 


Gazeta wiedèńska, Oester. Beob. zawiera pod ar- 
tykułem z Francyi co następuie: 5 Monitor d. 21 Mmatc= 
‘ea , prócz doniesienie o weyściu Bonapartego do Pary- 
ża, i onowem osadzeniu miuisteryów, zawiera jescze 
odezwy Bonapartćgo do woyska i ludu franenzkiego, 
odezwę gwardyi Bonapurtćgo do woyska. — Potem 
- następuią : 3 ) Odezwa. Bonapartego do mieszkańców 
departamentu Alp wyższych i niższych , z Gap pod 
d. 6 marca, w któróy wyraża, „ iż słusznie oycem 
go swołm inianują, gdyż on żyie tylko dla sławy i 
szczęścia (!) Francuzów. » Są także ponatykane na- 
der uciesznć wyrazy. O równości wszystkich stanów 1. 
t. d. 2) Odezwa jegoż do mieszkańców departamen- 
tu Dere, w którćy między innemi: „ Chociaż, nie- 
jakie chmury przyćnić mogły, wysokie- rozumienie , 
fktóre. miałem o narodzie frańcuzkim , jeduakże to; 
com i 
zawsze jeszcze zasluguje on na imie wielkiego naro- 
du, któróm go imieniem przed 20 laty (zapewne 15 
pendemiaire roku IV, § października: 1799, kiedy 
Bonanarté z Darrasem rzezi pod kościołem $. Rocha 
dowolził) pozdrowiłem. ,, 5) Odezwa jegoż do mie- 
szkańców Lyonu, pod d. 15 marca, W którćy obiecn- 


właśnómi widział oczami, przekonało mię, że - 
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je im, w spokoynieyszey chwili -de nich powrócić , 
dla zatrudnienia się potrzebami i pomyślnością ich 
rękodzielni. ( zapewne przez podobne wyroki, jak 
berliński i medyolański. ) 4 ) Poselstwo mieszkańców 
Grenoble, prawie przez samych doktorów medycyny, 
notaryuszów i adwokatów podpisane, w którćm mię- 
dzy innemi, ża jedné z korzyści, z powodu EE a 
tu Bonapartćgo wysławiają , że na przyszłość żadne 
obce woyska bytnością swoią ziemi francuzkiey uci- 
skać nie będą; złożone też są dzięki N. Panu, że 
wspaniale przez wygnanie czasowe od okropności do= 
mowey woyny zachować raczył! — 5) Odezwa me-. 
ra Lyońskiego, Hrabiego Fargues, pod d. 12 mar- 
ca, do mieszkańców tego miasta, w którćy w nay- 
pochlebnieyszych wyrazach wysławia rozliczne do- 
brodzieystwa /Vapolćona dla tego miasta, a szczegól- 
niey dla handlu. — 6) Poselstwo oficerów, podofi- 
cerów i szeregowych aigo pułku linijowego do NVa- 
polćona, w którem mocno ubolewają, że ,, orzeł 


francużki, przed którym cała Europa drzała, i pra- - 


wa dla nićy przepisywał, przez podłość, i zdrad 
kilku mtewdzięczników w szybkim locie swoim ( z Mo- 
skwy, przez Krasnć, Lipsk, Hanau, Brienne &c. do 
Fontaineblau ) zatrzymany został. ” 

Daley następują nowe cesarskie wyroki, wszyst- 
kie w Lyonie pod d. 13: marca datowane , których 
treść tu umieszczamy: ? 

1) Stanowi , że wszystkie zmiany, jakie zaszły 
w sądowtictwie za nieważne i niebyłe uważane bydź 
powinny. Prezydentowie sądu kassacyynego, jenę> 
ralny Prokurator i wszyscy jego człońkowie, którzy 


nieprawnie i w duchu reakcyi z-urzędu oddaleni zosta= 


li, znowu do mieysc swych powracają , a tym, któ 
rzy ich mieysca zaymowali, ustąpić natychmiast za- 
leca. / ; 

2) Rozkazuie , iżby wszyscy od d.. 1 kwietnia 
1814 do woyska frąncuzkiego przyięci Jenerałowie 
i oficerowie, którzy z kraju wyszli byli; albo ci, 
którzy na początku koalicyi służbę opuścili, natych- 
miast. mieysce i anaki służby złożyli i do demów 
swych powrócili. zza z 

5) Znosi białą kokardę, ordery Zilii, $. Dud- 
wika; $. Ducha, i $. Michała. Całe woysko siły mor- 


skićy i lądowéy i wszyscy obywatele kokardę na- 


rodową nosić mają; tróykolorową chorągiew w mia- 
stach na ratuszu , a po wsiąch na wieży kościelnćg 
aatkniętą bydź powinna. 

4) Ustanawia, iż żaden cudzoziemiec do gwar- 
dyi monarszćy przyięty bydź ńie może. Gwardyą 
cesarska, znowu służbę pełnić będzie, i tylko żoł« 
mierze ci przyymowani do nićy będą, którzy iuż 12 
łat w służbie zostawali. 
dźwierna ( gardes de la porte), i gwardya szwaycąr= 
ska Znoszą się. 
od wszystkich pałaców cesarskich o 20 mil francuz- 


kich, gdzie oczekiwać będą na prawne abszyty i | 
Nadwor= 


dalszego postanowienia względem ich losu. 
ne woysko Króla ( maison militaire du Roi ), jako 
to n. p. gwardya bokowa, muszkietery, lekka jazda, Sc, 
są zniesione. 4 l ži 

5) Ustanawia , Że wszystkie dobra, które wy=- 
posażenie Xiążąt domu Burbonów składały, i wszyst- 


"kie inne, które oni pod jakimkolwiek bądź tytułem 


posiadali, sekwestrowane bydź mają. Wszystkie da= 


Sto Szwaycarów , straż od= : 


Mają się one oddalić od stolicy i 
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bra emigrantów , które do Legii honorowćy, szpita= © 


lów, kass gminnych i kass umorzenia długów nale- 


Żą, albo pod jakimkolwiekbądź tytułem dobra naro” — 


dowe składają, a od d. 1 kwietnia 1814 oddane z0% 
stały, natychmiast pod sekwestr wzięte bydź maią. 
6) Wyrok jest następujący: „, Art. 1 Szlachec- 
two znosi się, a zgromadzenie konstytucyyne do mo” 
cy swey powraca. „rt. 2. Tytuły feudalne znoszą 
się; ustawy naszego zgromadzenia konstytucyynego do 
mocy swéy powrócą. Art. J. Osoby, które od nas, 
w nagrodzie narodowey, tytuły narodowe otrzyma” 
ły i których patenta należycie sporządzonć były, n47 


dal przy nich zostaią. „Art. 4. Zostawujemy sobie; 


n & 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Nro 28. 


ndzielanie tytułów potomkóm tych mężów, którzy 
w różnych. czasach imieniowi francuskiemu, przez 
„ dzieła woieune na morzu i lądzie, w gabinecie mo- 
narszym, w administracyi cywilućy i sądowniczćy, 
albo przez kunszta, nauki i handel zasczyt przynie- 
sli, a to stosownie do prawa, które się ogłosi. „2 

. 7) Rozkażuie, iżby wszyscy. emigranci, którzy 
nieotrzymali przebaczenia od /Vapolćona, albo od rzą- 
du poprzedniczego, i z listy emigrantów nie są 
Wymazani, a od dnia 1 stycznia .1814 we Francyi 

Się znaydnią, natychmiast państwo opuścili. Wszy- 
scy emigranci, którzyby się jeszcze we 14 dni po 
ogłoszeniu tego wyroku w państwie znaydowali, u- 
więzieni bydź mają i sądzeni podług prawa ustano- 
wionego na zedraniu narodowćm ; chybaby przekona- 
h, iż nie wiedzieli o ninieyszym wyroku; w tém 
zdarzeniu, maią bydź tylko aresztowani i przez Żan- 
darmów za granicę wyprowadzeni. Wszelki ich mają- 
tek ruchomy i oieruchomy sekwestrowi ulega. 

„. 8) Postanawia, że wszystkie mianowania w Le- 
gii honorowey, przez innego W. Mistrza, a nie 
przez /Vapolćona uczynione, i wszystkie patenta, 
które nie są przez W. Kanclerza, Hrabiego Lacepe- 
de wydane, wa niebyłe i nieważne się uznaią. Że 
jednak wiele jest takich osób, w liczbie tych nie- 
prawnych promocyy, które dla zasług w oyczyznie 
ea wieka przez zdradę awoię przeciwko oyczyznie 
A „monarsze ) na dystynkcyą tę zasłużyły; 
w” naczy się więc do sprawdzenia tégo kommissya, 

öra jeszcze przed d. 15 maià t. r. doniesienie O 
tém uczynić będzie powinna. W koń'u wszystkie 
dobray które dla orderu ś. Ludwika ma funduszu la- 
walidów opartć zostały, z uposażeniami Legii hono- 
rowéy połączone bydź mają. > 
De 9) Przeznacza rozwiązanie Iżby Parów i Izby 
Pp żle wszystkim Członkóm tych Izb któ- 
Ap enia zostali i od d. 7 raarca t. r. do Pa- 
jechać zybyłi , natychmiast „do domów swoich roz- 
hain się nakazuje. „ Kolegiia obier: ze departamen- 

w państwa maią się, w przeciągu następującego 
miesiąca maja, jako nadzwyczayne zebranie majowego 
pola ( assemblée extraordinaire du champ de mai) sa 
Paryża zgromadzić, wcelu przedsięwzięcia potrzeb- 
nych środków, około poprawy iodmian w kopstytu- 
cyi, stosownie do interessu i woli narodu. | 

Po tym wyroku umieścił jeszcze tenże Monitor 
niektóre doniesienia z Łyonu i Grenoble o wypadkach, 
jakie przed weyściem Bonaparlego, i późniey, w tém 
mieście zaszły. Nie można bez naymocnieysze- 
go obruszenia się czytać w jedróm z tych doniesień 

- (z Lugdunu pad d. 11 marca ) nastę: uiącego miey- 
sca, gdzie zbrodnia ośmielona , chełp, się w obliczu 
świata: „ Hrabia Artezgi od wi nych przyiaciół 
swoich , od tych, którzy mu jeszczę przed’ wieczorem 
Poprzysięgli, umrzeć za Króla swego, opuszczony, 
R igkary znaydował się rozpaczy. Jakże się 
ala Ast w jednym dniu zmieniło! Straszliwa nauka 
R. iążąt , którzy narodem , przeciwko jego woli , 
wena pt, sy ii usiłowali zadawnione ustano- 
wadzić odnowić, dawne przesądy ożywić, 1 w pro- 
NO już wypienił! * 
jak reszcie dowiedzieć się można z tych opisów: 

Bonaparte ( którego zapewne okoliczność ta 

Piga tym bardzo jnteressować musiała ) więcey 
e San. rozmawiał z Radzcami lugdunskiego cesar- 

4 gl trybunału, o wielu nayważuieyszych artyku- 
ch Kodexu NWapoleond; poczem Radzcy (jak o tém 
esz zaręcza ) oświadczyć mieli, „ że N. Pan, 
jinci 80 ag z ciągu rządów swoich niepó- 

kad debata , że Francyt sze "Je wy- 
RR, r stach pod d. 22 marca uwiadamia, że Wa- 
TR , Jenerała Carnota, na dowód ukontentowania 
8 0.2 powodu obrony Antwerpii , Hrabią Państwa 

o inistrem spraw wewnętrznych mianował. f 


1 


> sem ,, Prefektura Policyi, ;, Że niejaki 


polityczne maxymy, które czas i rozum daw- 
7 A , , 


Potóm zawióra tenże Monitor dwa następniące 
cesarskie, przez Ministra Sekretarza Stanu Xięcia 
Bassdno kantrasygnowane wyroki, datowane w pała- 
cu Tuilleries pod d. 21 marca: s 

1) Stanowi, że, organizowane przez urządze= 
nie królewskie pod dniem g t. m., ruchome korpusy 
gwardyi parodowćy zczynney służby uwolnione bydź 
maią. Z powodu tegoż urządzenia utworzone korpusy 
ochotników, maią do tych. zakładów powrócić, 
z których wybranemi były. Prefekci maią sobie po- 
ruczonóćm, iżby broń i inne woyskowe rzeczy, które 
z magazynów Państwa wydane zostały, na powrót 
do tychże magazynów oddane były. 

2) Znosi nadzwyczayne posiedzenia Rad jene- 
ralnych po departamentach, które przez królewskie 
urządzenie pod d. 11 marca zwołane były. Władza 
nadzwyczayna, ktorą toz urządzenie im nadało, òd- 
wołnie się, a sprawowanie administracyi Podprefe- 
ktom się porucza. 

Dalćy twierdzi Monitor , w artykule pod napi- 
P. Manbreuil, 
który w dawno upłynionym miesiącu kwietniu dya- 
menty, należące do Królowóy westfalskiey, pod /Mo- 
tereau był zabrał, i niejaki Stevenot, który niedaw= ` 
no za niewolny werbunek i inne występki był osa-, 
dzony, w nocy z 19 na 20, przez taiemny rozkaz 
„przeszłego Rządu z więzienia wypuszczeni zostali. 

Inne gazety parjzkie d. 22 marca ( między któ- 
remi Journal des Débats znowu pod tytulem Journal 
de PEmpire ; ale wszystkie, nawet i Monitor, z królew= 
skim stemplem 1 że trzema. liliiami wychodzą ) nam 
pełnione są po większey części sąmemi tylko aktami 
urzędowemi , które już w Monitorze przeszłych dni 
umieszczone były. 

Gazeta Journal de Empire donosi, że P. Collard 
de la Sałcette na mieysce P. Fourier, który był Pre- 
fektem departamentu Rodanu ( Lyon ), mianowany 
został; i twierdzi, Że dawniej szy jeneralny Dyre- 
ktor Policyi, P. Dandró, otrzymał poźwolenie po- 
wrócić do Paryża. © 

"Gazeta Korrespon. hambur., donosi z listu z Pa- 
ryža, pod d. 24 marca: „ Xiążę „Vincenza (Colin= 
court) d. 21 t. ni., mianowany jest ministrem sto- 
sunków zewnętrznych. = VYczora, o godzinie Żuićy 
z południa, przybył tu Józef Bonaparte, i wysiadł w pa< 
łacu Elisée - Napoléon: — Gazety_ nasze zawierają na- 
stępujący artykuł: „ Poseł angielski, Lord Fitzroy-80= 
merset, tudzież osoby do jego poselstwa należące , cią= 
gle się w Paryżu znaydują.”*— Wiele woysk, wyra- 
Żają tutćysze gazety, przez Paryż przechodzić będzie, 
do mićysc swojego przeznaczenia: Bonaparte rewi- 
ją ieh odbywać będzie, jak tylko tu przybędą. — Je- 
nerał , Hrabia Lobau , mianowany'dowódzcą pićrwszćy 
dywizyi woyskowćy; a Jenerał Lamarque dowódzcą 
Paryża. — Wiele nowych mianowano Prefektów : 
między innemi, Krochot, dawnićyszy Prefekt depar- 
tamentu Sekwany, został PROW, departamćntu Uy- 
ścia Rodanu ( Bouches de Rhone ); Jean de Bey, prefekterma 
dolnego Renu; Baron Breteuil, departamentu ZVievre. — 
Mianowanś jest Komumissya , dla organizowania na- 
powrót Rady Stanu : składają tę kommissyą: Xiążę Bas- 
sano, Hrabiowie Defermont, Boulay. i Regnault - de $t. 
Jean d Angely. — Radzca Stanu Poemmereul znowu 
jest Dyrektorem janeralnym handlu xięgarskiego i 
drukarni — Podług gazet naszych, Bonaparte z gwar- 
dyi swojćy jednego tylko Maro na Elbie utracił. — 
Z liczby 600 ludzi gwardyi bokowóy, którzy za Kró- 
łem poszli, większa już część powróciła. — Przywró- 
cono już dawnićysze herby i-Lycea w Paryżu. — 
Wczora dana była uczta na 100 osób: znaydowali 
się na nióy sami tylko woyskowi, Jenerałowie, Pół- 
kownicy, it. d. — Znowu tu w niedzielę sklepy $4 
otwarte. __ Tenórałowie Lallemand , wypuszczeni J 
zniewoli, do Paryża przybyli. —- Od dnia wczoray- 
szego gwardya narodowa pie pełni słażby w Tuilleries. 
Jenerał Escelmans z korpusem jazdy do Bauvais ztąd 


> 


‘nazad odprawił, 
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Wczora Bonaparte odprawiśł rewiją ró- 
Żnych regimentów jazdy, z korpusu Hrabiego Valmy. — 
Gazety nasze zapewniają, że Xiążę Albufery ( Suchat ) 
uczynił w Sztrasbur gu przygotowania, około ubezpie- 


poszedł. us 


czenia granic naszych od napadu wszelkiego nieprzy- 


jaciela. f ; 
Gazeta ryzka , Zuchauer, wyraża: „ Dnia 25 ro- 
zeszła się w Amsterdamie wiadómość, że ugereau pod 
Melun uderzył na woysko Bonapartego; bitwa nie by- 
ła jeszcze skończoną, kiedy goniec ztą wiadomością 
odjeżdżał. Ludwik XVIII, dnia tego znaydował się 
w Lille, a Xżę Orleans w Valenciennes, —  laż gaze- 
ta czyni uwagę: iż to jest powe w historyi zdarze- 
nie, że w odezwach, które teraz obie strony we Fran- 
cyi wydały, naymuieyszóy wzmianki nić ma o reli- 
gii; a duchowieństwo żńdnego poselstwa do Króla nie 
przysłało. Większa jeszcze osobliwość w dziejach, że 
część woysk została wierna Królowi, druga poszła na 
stronę wydziercy jego korony, cbie zaś strony ani 
z pistoletu do siebie pie wystrzeliły. | 

Podług gazety, Journal de Francfort, z Paryża , 
a. 25 marca: „ Hrabia Carnot objął ministeryum 
spiáw wewnętrznych, wezwał przedniéyszych oficy- 
alistów i przy stąpił z nimi do poznania różnych szcze- 
gółów tego wydziałn. — Hrabia Boulay pod rozkaza- 
mi Xięcia Arcykanclćrza, ma sobie powierzoną kor- 
responiencyą i rachunki w ministeryum sprawiedliwo- 
ści. — Woyska angielskie; załogę w Ostendzie trzyma- 
jące, do Furnes poszły, na ich mieysce przychodzą no- 
we woyska z Anglii. — Panna Bourbon prosiła o po- 
zwołenie pozostania we Francyl. 

Gazette de France ( pisze Oester. Beob. ) uwiada- 
mia , że Jenerał Exzcelmans (który przed kilką ty- 
godniami królowi do nóg był upadł, dla podziękówa- 
nia mu za uwolnienie i dla poprzysiężenia mu niezłom- 
nóy wierności ) d. 20 strażą w duilleries dowodził, i 
Że za jego rozkazem, d» 20 po poludniu, troykoloro- 
wa chorągiew na tymże pałacu utkwioną była, Da- 
ley donosi taż gazeta, © mianowaniu P. Dupont Delę 
porte, Audytora Rady Stanu, byłego Prelekta de- 
partamentu Tarne, na jeneralnego Sekretarza w mì- 
nisteryum wewnętrzućm, ; 

Podług gazety Journal de Paris, przybył Mar- 
szałek Wey d.*21, pO połudpin o godzinie 3 do Pa- 
W teyżę gazecie czytamy $ ņ Powiadaią, że 
część gwardyi jego towarzyszy- 
ła i twierdzą takoż, że Marszałek Berthier tylko do 
granicy go odprowadzi. O postanowieniu Marszałka 
Victor nie nie wiadomo. — Gazeta Journal General de 
France donosi, że IVapolćon, Hrabiemu. Montesquiou 
naczelne dowództwo gwardyi narodowćy paryzkiey, 
a Jenerałowi dywizyi Lamarque dowództwo pier- 
wszóy dywizyi woyskowóćy, (którą zarządzał Jene- 
rał Maison) poruczył. e: 

Gazeta nadweorba Stuttgardzka, pod d. 26 mar- 
ca (pisze tenże Oester. Beob.) donosi: „ Goniec wy- 
słany z Kehl; wieczorem dnia 25 t. m., przywiozł 
wiadomość, że dnia tego twierdza Sztrasburg za Bo- 
napartyim. się . oświadczyła. O godzinie Sey z połu- 
dnia jeździli czwałem po ulicach adjutanci Marszał- 
ka Suchet, ogłaszali o weyściu Bonapartego d. 20 do 
Paryża , powrót jego na tron francuzki, i kończyli 
okrzykami: /Viech Żyie Cesarz! które przez całe woy- 
sko i część ludu powtarzane były. 'O godzinie 4ey 
odbył Marszałek rewiią załogi, przyjął przysięgę wier- 
ności dla Bonapartego, białe chorągwie jako téż her- 
by i cyfry królewskie pozdćymowano, a na to miey- 
sce Bonapartego pozawieszano. Gońców, którzy 
tamtędy do Paryża jechać chcieli , Mayszałek Suchet 
i oznaymił o weyściu Bonapartégo 


ryża. 
Królowi mała tylko 


do Paryża. ; i l 
Dowódzca austryacki w Kehl, Jenerałmajor Volk- 


mann, jak tylko choragiew tróykołorową utkwioną 


na wałach ŚSztrazburskich spostrzegł, rozkazał na- 
tychmiast zdjać na Renie połowę mostu ze. strony 
niemieckićy. Ostróżność ta, na umysle mieszkań- 
ców sztrazburskich , podług doniesienia oczewistych 


'Pozawczora w Befordzie, a dziś zrana, w Hunindze , 


(zbiera woysko fraucuzkie nad naszą granicą. 
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świadków, nader mocne wrażenie sprawiło; widzieli 
oni wtóm , czego się Francya spodziewać powinna; 
jeżeli się nie upamięta, i póydzie za dzikim popędem 


oślepionych żołnierzy, a nie usłucha odezwy praw- ` 
-nego władzcy swego, i ostrzegaiącego ią głosu Eu- 


ropy. — Gazeta Powszechna donosi od granic kan- 
tonu Bazyleyskiego pod d. 25 marca :.,, Bramy Hu- 
ningi ciągle są zamknięte, i tylko ie otwierają dla 
oficerów i podoficerów, którzy wyraźnie mówią, że 
się bramy ich dla woysk Bonapartćgo otworzą. Pod 
Lorrach kwateruie mocny korpus woysk wirtember= 
skich i bawarskich. Codzień. przybywa do Bazylei 
wiele uciekających rojalistów; widzieć tóż można 
wiele Anglików, którzy z południowey Francyi tędy 
przebiegają. — P. 5. Właśnie w tey chwili otrzy- 
maliśmy tu doniesienie, że Bonaparić w Paryżu i że 
jaż jest panem wszystkich twierdz w Lotaryngii. 


załogi za nim Się ogłosiły. 
ią bacmaty na wały, 


W twierdzy tóy zatacza- 
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Gazeta berlińska, donosi od brzegów Menų, pod 
26 marca: „ Dnia 15 t.m., we 5th dniach i 16ta 


godzinach goniec Rossyyski z Wiednia do Zurychu przy- | 


biegł, z depeszami do sprawującego interessa Rossyy- 
skie , Barona y. Krüdener , nwiadamiającemi: 1) Ze 
intereśsa szwaycarskie do pożądanego i prędkiego zbli- 
Żają się ukończenia; 2) że, Mocarstwa Sprzymierzo. 
ne dzielnie wśpićrać będą Ludwika XVIII. — Xina 
Wallii w powrocie swoim ze Włoch na 15 t. m., do 
Bazylei mó przybydź.-— Król Wirtemberski posło- 
wi Rossyyskiemu przy dworze swoim, d.19 wstępną 
dał audyencyą. — Ńiążę Rejent angielski w poderku 
dla Króla Wirtemberskiego, przysłał okręt ze słonia- 


mi, krowami indyyskiemi i wielą innemi zwierzęta- 


mi osobliwemi. 
í EA WB 030 RW. 
Gazeta, Journal de Francfort, donosi z Medyola* 
nu, pod d. 18 marca: , Jenerał jazdy, Hrabia K“ 
nau, d. 12, Ż familią swoią - wyjechał do Wiednia, 
zkąd się do Czech uda: mianowany on jest Inspekto= 


rem jeneralnym woysk tego królestwa — Jenerał Hras 


i rozszerZają pogłoskę, że się ` 


bia Stahremberg przed kilką dniami tu przybył — Za- 
pewniaią, że regiment Lusignan i kilka batalionów Kroa- > 
tow, które formuią przednią straż woyska austryackiego ; 


do Włoch ciągnącego, do Weneckich. przybyły krajów. 


Gazeta berlińska ze Włoch pod d. 18 marca do- 
nosi: „ Z Medyolanu do Mantuy w rgtu pojazdach 


przewieziono 'więźniów, w liczbie których ma się znay- 
dować Jenerał Lecchi — Pogłoski o rozruchach w Rzy* 


|< 


mie, o uwięzieniu Kardynała Pacca, o jego zabiciu 


w rozruchu pospólstwa nie potwierdziły się — Na li- 
nii od Po do Mantuy robią się uzbrojenia. W Pie- 
moncie, gdzie dowodzi Jencruł Hrabia Bubna i w $a- 
baudyi woyska się zgromadzają — Anglicy z Genut 


ku Nizza idą — W dlexandryi mocna austryacka 


znayduie się załoga. 


Gazeta ryska Zuchauer wyraża: „ 10,000 Austry3- 


ków posunęło się ku Rzymowi dla osadzenia tey stor 


licy — Z Frankfortu pod d. żrszym marca zopew- 
niają, że Król Joachim oświadczył Cesarzowi austryac* 
kiemu, całe swe woysko oddać pod rozkazy austryac” 
kiego Jenerała.  Zezwałając na to oświadczenie, woy* 
ska neapolitańskie „bez ‚oporu całeby ` północne zajęły 
Włochy „ jeżeliby Król nie był wiernym. , | Taż samā 


gazeta nieco niżey pisze: „ PoQług prywatnych nies 


pewnych wiadomości ,, Król neapolitański Austryi woy” 
nę miał wypowiedzieć. „) — Jenerał Chasteller w We” 
necyi zamordowany został. — Wyspa Elba przez au" 
stryackie woyska osadzoną została. 


NIDERLANDY JE | 
Korrespondent Hamburski, umieścił z Hagi, P? 
29 
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(w tych dniach maią tu przybydź czarne 
huzary: wszelki wywoz broni i prochu z ZViderlan-- 
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d. 27 marca: Nasza dzisieysza gazeta nadworna za- 
wiérá, co następuje: „ Nayjaśnićyszy Król Jmć Fran- 
ćnzki d. 23 t. m., z Lille, przez Cortryk udśł się do 
Brugge. „ Mówią , iż woyska sprzymierzonć do Va- 
lenciennes weszły — Z Limburga pod d. 24 marca 
donoszą ,.że woysko saskie dzistáy rano z okolic Ko- 
lonii do Akwisgranu ( Aix-la: Chapelle ) śpiesznym po- 
szły marszem — . Dnia 22 przybył do ZLeodyim 


4 


Jenerał Ziethen ze swoim sztabem i kwaterą giów- 


ną — Wielkorządzca dolnego i średniego Renu, Sack, 
do dalszych rozkazów, zabronił wszelkićy kommuni- 
kacyi z Francyą —= Marszałek Bertier i Jenerał Mai- 
$oń tu także przybyli — Jenerał Baron v. Alihen, 


hannowerskievci woyskami dowodzący, z Gandawy 


ku granicy wyruszył. — Pod Kobleniz zuaczny korpus 
pruski Ren przechodzi „— Wczora 3,500 ludzi gwar- 
dyi angielskićy z Hruxelfi do Tournay wyruszyli — 
Xiążę Orasii do Courtroy i Menin z Bruzelli wyie- 
chał — Wszystkie tu drogi, do granic naszych pro- 
wadzącć , napełnione są wcyskami, ammunicyą , ar- 


'tylleryą &c. — D. 24, Lilie, Douay, Condé, Maubergei 


Fallenciennes ogłoszano w stanie oblężenia. 
Korrespondent Ha mburski: z Bruzelli d. 24 mar- 
ca, donoszą: Pozawczora, mocny korpus pruskiey 
kawaleryi, woyska Jenerała Kleist, von Mollendorff 
przeszedł przez amur do Civet, i Philippeville. W. no- 
cy i we dnie przebiegaią tędy gońce z rozkazami: 
wszystko, w naywiększym woiennym jest poruszeniu: 
pruskie 


dow jest zakazany. Mauóstwo ludzi, przybywa tu 
z Francyi, Między przybyłemi znayduią się owdo- 
wiała Xiężna Orleańska i Małżonka Jenerała Maison: 
z e N A 46 A 

z Londynu dnia 2: marca. Zamieszania we Fran- 

cyi, zbliżyły Lorda Castlereagh i Pana M hiıtbread.— 
| Gazety tutéysze o uyściu /Vapoićona z Elby u- 
mieszczają następujące szczegiły: „ Już od trzech 
miesięcy wszedł on wukłady z Marszałkiem /Massehą 
1 Jenerałem Marchand, . Wielkorządcami w Prowan- 
cyi i Delfinacie. Obadway przyrzekli mu pomoc + 
obronę ; a tym czasem donieśli o tém Rządowi w Pa- 
ryżu. Ministrowie nakazali im udawać. Musieli na 
pozor przyrzeć wszelkie ułatwienie przybydź mają 
cemu. Napróżno danosił Baron Boulilliers Prefekt de- 
partamentu Var, o poruszeniach w tymże departamen- 
cie i nad brzegami. Ministrowie chwalili gorliwość 
jego , nie dopuścili go do tajemnicy, i oświadczyli mu 
tylko, że rodem będąc z Prowancyi , wiedzą równie 
dobrze, jak on, co się dzieje w tćy prowincyi, Gdy 
jaż plan z obódwóch stron zdawał się bydź doyrza- 
łym, angielski półkownik Campbell, musiał, na wyż- 
szy rozkaz, mnićy bacznie pilnować Bonaparićgo, ido 
zwalać mu mnićy lub więcćy wolności. Związki z brze- 
gami francuzkiemi przez Genuę ułatwione zostały. Mas- 
sena kazał wypłynąć trzem: fregatlom z Tulonu a kra- 
Żyć wedle Genui. Bonaparte w wiadomym sposobie 
wylądował z garstka swoich pod Antibes. Odjeżdźa- 


jąc, jak sam Półkownik Campbell donosi, pożegnał się 


Z nim publicznie, a w żegludze przepłynął wedle e- 
skadry Francuzkićy. Z początku na rozkaz Prefekta. 
Wszystkie miasta zamykały przed nim bramy; lecz 
nakonięc pokazało się, że Rząd zawiele zaufał Mar- 
szałkowi Massenie i Jenerałowi Marchand, a przynay- 
mnićy, że ci może nadto ufali woysku. Jenerał Mi- 
ollis bowiem, którego Massena wysłał przeciw Bona- 
Partému, a przynaymnićy korpus jego, przeszedł do 
mego. Półkownik la Bedoyere zdradził Jenerała Mar- 
‘chand i wypędzono go Grenoble, a mieszkańcy i za- 
łoga przeszli na przeciwną stronę. Między Grenoble 
i Lugdunem nie było już inney siły zbroynćy, a tak 

onapartć mógł posuwać się bez przeszkody. Jego 
wyłądowanie i posuwanie się, jest zawsze niezmier- 
mie śmiałem przedsięwzięciem : gdyż tak, jak mu się 


udało , równie nie udadź mu- się mogło; jak mało . 


ząd pewny był srodków swoich, również miało był 
Pewnym onychże Bonapartć.. 


I 


t 14 
«gonów, 5,.5, 7, 10, 11, 16, 
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Gazeta Korrespondernta hamburskiego , z listu 

z Londynu, pod d. 24 marca donosi: ,, Jedna z ga- 
zet tutóyszych wyraża: Wszędzie zdrada. towarzy- 
szyła Honapartemu. Ostatnia nadzieja wiernych sług 
Króla , położoną była na wojsku, zgromadzonym pod 
Melun, które zdawało się bydź nayłepszym ożywio- 
ne duchem. Lecz rozproszyło się ono, żłożyło broń 
i przeszło na stronę Bonapartego : również posląpiły 
i inne korpusy, ma widok zbliżającóy się tłuszczy. 
Przez cały cią5 drogi do Paryża, nie było ani jedne- 


'go wystrzału karabinowego lub działowego. Odmia- 


na rzeczy nastąpiła tak nagle, że w historyi nic po- 
dobnego doczytać się nie można. Nowa woyba jest 
nieszczęściem , którego Europa uniknąć nie będzie 
mogła; jesh nie zechce zostawać w uśpieniu i bydź 
wystawioną na wszelkie rodzaie złego, jakiemi zagro- 
żoną jest ludzkość Rząd nasz zmuszony jest przed- 
sięwziąć dzielne środki i należyte uczynić przygoto- 
wania. lież to wielkich usiłowań trzeba teraz pod- 
jąć nanowo! ale hie patrzmy już na przeszłość , a 


obróćmy całą uwagę na przyszłość. Narod angielski 


widzi jawnie , że nie ma innego sposobu : widzi się cm 
zmuszonym raz jeszcze dobyć oręża, dla bronienia te- 
go wszystkiego, cokolwiek wolnemu narodowi „ dro- 
giém i ważnóm bydź może. ` Równie nam, j:k i wszy- 
stkim europeyskim narodom, idzie tu, o utrzymanie 
bytu, praw, i szczęśliwości: osobistćy. — Jak tylko 
Lord Wellington powróci, zaraz jeśli się tego pokażę 
potrzeba, wysłany będzie, dla wkroczenia do fran- 
cuzkich Niderlandów, gdzie nayprzód chorągwie Sur- 
bonów zatknięte zostały. Oręż powinien bydź jedy- 
ném piórem , którćm się pisze do głównego nieprzy- 
jaciela. — Kiedy Bonapartć pod Paryż przyszedł, roz= 
kazał żołuierzom swoim broń złożyć , i uściskać bra- 
ci swoich, narodową gwardyą , która przeciw niemu 
wyszła. Teń chytry obrót, na szczęście mu wyszedł: 
woyske rozpływało się w uczuciąch braterskich , a 
Bonapartć wszedł do ł'aryża. — W krótce ma nasta- 
pić oświadczenie Łudwika XVIII. — W Calais , roż- 
kazał Bonaparłć przytrzymać wozy familii królewskićy. 
W Dieppe włożono embargo, — Z początku pow ada- 
no , że Ludwik XVII, uda się do Auglii; ale to się 
nie sprawdza. N. Pan przybył „do Zille z Xięciem 


, Berry; dziewięcdziesięcioletnim Xięciem de Conać, 


z woyskiem swojego domu, któremu Marszałek Mar- 
mont , dowodził , a które będzie bardzo pomocnóm do 
wspólnego działania z woyskami w Niderlandach roz- 
łożonemi. N. Pam, przybywszy do Abeville, wysłał 
list- do Xięcia Regenta. — W pojeżdżie przy Królu, 
w czasie podróży, znaydowała się Xiężna de Serrent, 
( guwernantka Xiężniczki d’ Angouleme, którćy corka 
niedawno się spaliła )—- Pogłoska, że przed odjazdem 
Króla spisek się zrobił , jest fałszywa. 

719 na zoty nocował Bonapartć w St. Cioud. — 
Pokóy: z Ameryką zawarty, daie nam sposobność po'ą- 
czenia całóy RBaszży siły ze sprzymierzonćmi. — Na 
wszelki nowy wypadek rzeczy, jak nayśpiesznićy przy- 
wołano 25 bałalionów z Ameryki północnćy „— Xię- 
2na de Castris, wiele Francuzów 1 Anglików ciągłe ż Pa~ 
ryża do Anglii, przybywa. — Z Francyi przywiezio- 
no do Anglii wiele pieniędzy i kosztownych rzeczy, 
a z Rouen, Havre, i innych mióysc kilkaset wyniosło 
się kupców. — Monsieur tómi dniami był w Calais. — 
Wszystkie nasze liniiowe woysko stanęło na stopie 


wojenńćy ; we wszystkich portach nagły zaciąg mayt* 


ków. Lord Wedlington będzie miał w Niderlandach 
pod swojóm dowództwem angielskiego i hanewerskiege 
woyska , około 70,000 „ludzi. — Marszałek OQudinot, 


który ze starą gwardyą był wyszedł, z kilką tylko o- 


ficerami do Metz powrócił. — Regimenta jazdy idra- 
i 18, odebrały T02- 
ka? , i$dź natychmiast ku brzegom , skąd miezwłócz= 
nie ña okrętach do Viderlandów popłyną.: Hrabia Ux- 
brigde, doświadczeńszy niż Sir Arthur Paget, dowo- 
dzić. niemi będzie. — Rząd wysłał rozmaite kutry de 
Calais, dla przewiezienia ztamtąd przybywających 


Anglików. — We środę, à. 22 marca ogod. 2. Z polu- 
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dnia, przybył tu z Paryża goniec Stanu , P. Robin- 
son, żdepeszami od Lorda Fitzroy Sommerset, Radę 
Stanu natychmiast zwołano. — Wielkie mnóstwo dział 
zabierają na okręta , dla przewiezienia do Ostendy. — 
Rząd najął wiele statków przewozowych ; dla prze- 
słania woyska do Niderlandów. — Flotta wschodnio- 
indyyska podjęła d.'20 marca kotwicę w PFlymuth. — 
Jeneralny Pocztamt tutćyszy, ogłosił, iż nie będzie już 
przyymował żadnych listów do Francyi. — Wydane 
są rozkazy Lordom- porucznikóm hrabstw rozmaitych 
w Anglii, aby rozwiązane gie dawno milicyyne regi- 
menla, na powrót zwołano. — Rozkazano takoż od tu- 
tóyszćy policyi, ażeby, jak nayścisłeyszą dawano ba- 
czność na cudzoziemców podeyrzanych, którzy: z Fran- 
cyi przybywają , lub do nićy się udają, — Mówią, że 
francnzki minister woyny, Jenerał Ciarke, Ńiąże de 
Feltre, już przybył do Anglii. Jednakże przybycie je- 
go do Londynu, jeszcze nie ogłoszone — Gazeta wie- 
czorna, the Sun, zawiera co następuje : na mocy wyż- 
szego upoważnienia, możemy donieść, żć Xiążę de. 
Bourbon, organizuje Vendée, gdzie naywiększy okazu- 
je się zapał dla Króla. Wiele można oczękiwać od 
oyca zabitego Xięcia d’ Enghien, będącego na czele 
wiernego ludu. — Przed wyjazdem z Paryża „Ludwik 
XVIII rozesłał do zagranicznych posiów następną o- 
'kolną notę, podpisaną przez Hrabiego Jaucourt: Mi- 
nister państwa, któremu poruczono tymczasowe spra- 
wowanie interessów zewnętrznych, odebrał od Króla 
rozkaz , aby uwiadomił Panów'NN., iż N. Pan oko- 
* licznościami jest zmuszony, opuścić stolicę. Z ukon- 
tentowaniem N. Pan będzie patrzał na to, jeśli człon- 
kowie dyplomatycznego ciała, przy jego dworzć akre- 
dytowani zgromadzą się do Lille, dokąd i N. Pan się 
udaje, Jednakże niechce N. Pan postanowieniu tych 
przeszkadzać, którzy zamyślają do dworów swoich 
powracać. — Francuzkie kleynoty koronne , między 
którćmi znaydnje się i wielki brylant, który dawnićy 
Bonaparte na rękojeści u szpady nosił , jest już, w Lon- 
dynie. Horabini Wellington przywiozła go z sobą. 

gr HiIiSZEĄA4A NI LA. 

Madryt dnia 6 marca. Król zaymuje się. urzą- 
dzeniami, których skutki koniecznie bydź zba- 
wienne muszą. Tyczą się one nie tylko rozmaitych 
wydziałów administracyi publiczney, ale nawet dwo- 
ru królewskiego. Nie schodzi tronowi na Świetno- 
ści, lecz zrzeczono się niepotrzebnych wydatków , 
na które dawniey miliony marnotrawiono. Król 
wypędził ze dworu swego etykietę, zaprowadzoną od” 
Xiążąt domu Burgundzkiego. Zaniechano zupełnie 
łowów, które były panującym smakiem ostatnich mo- 
narchów naszych, a prócz znacznych nakładów, 
zwykle dwa razy na dzień ponawiane , naywiększą 
część czasu na próżno zabierały. Od wstąpienia na 
tron Ferdynanda VII, zńaczne lasy na około Ma- 
drytu, obrócono na właściwszy użytek, Niektóre 
dzielnice użyto na opał; inne wycięte, zamieniły / 
się w pola i ogrody. Zabawy Ferdynanda nie są 
kosztowne. Sposób życia jego jest tak skromny, jak 
gdyby był prywatnym człowiekiem; jego obyczaje. 
są równie czyste, jak jego Nayjaśnieyszego Qyca. 
Wstaie bardzo rano. Po śniadaniu wyieżdża bez 
gwardyi i bez służących. Exwipaż jego nader jest 
skromny, równie jak ubiór, który zwykle nosi, Czę- 
sto bywa na śniadaniu u Xiążąt Hijar lub Frius. Nay- 
częściey, większą połowę dnia poświęca na oglądanie 
publicznych zakładów , szkół, rękodzielni i t. “d: 
Rozmówny i uprzeymy dla każdego, zna dobrze , że 
sprawiedliwość i łagodność są naywłaściwszemi zale- 
tami, do utrzymania blasku trony i gądności Mo- 
narchy. Zastanowiwszy się nad prostotą jęgo, smaku 
i dobrocią charakteru; widząc w naywiększey czę- 
ści jego urządzeń staranną pieczą, przez którą kun- 
szta A nauki - rolnictwo i handel, znowu zakwitają 
w Hiszpanii; patrząc na wielką oszczędność zapro- 


Dozwala siędrukować —Z.Niemczewski. P.Członek Komitetu Cenzury. W Dr ukarhi 


> krotne opublikowanie przesłać — ztio. Komportacyą 
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wadzoną od niego, (utrzymanie dworu jego koszto= 
wało przedtóm 2,000,000 piastrów ) przyznać po% 
trzeba, że ten młody „Monarcha, zamiast, aby miał 
bydź uważany za nieprzyjaciela liberalnych wyo- 
brażeń, owszem na miłość i poszanowanie ludow 
swoich , istotnie zasługnie. (Kor. Ham, ) 
an cut 
W niektórych exemplarzach przeszłego 27g0 nu- 
meru gazety Kuryera Litt., znayduje się omyłka, 
z Wilna: JW. Porucznik Rott, czytąć należy: JW. 
Jenerał Porucznik Rott. Że. IRA, 
i m i 
3. Są! -Taxatorsko - Exdywizorski z osób poniżey wy- 
rażonych składający się, na skutek Remissy Sądu Głigo Á 
Departamentu 2go, między JW- Jozefem Gabryelem Oskier= 
ką Podkomorzy m Chełmińskim , i Kawalerem, a onego: 
Kredytorami i pretensorami IIt Roku Julii 18 d. nasta- 
łey, Texę, i Exdywizyią Kamienicy w mieście Mińsku ey- 
tuowaney , Dóbr Szaoka z folwarkami w Powiatach Minskim, 
i Jhumeń: leżących, oraż folwarku Parfianowicz z atty« 
nencyami, w Powiecie Wołkowyskim, Gubernii Grodzieńskiey 
zoayduiącego się , i dalszych wszelkich tegoż JW. Podko= 
morzego Oskierki funduszów determintiącey; miemniey skute 
kiem Dekretu w tymże Sądzie Kxdywizorskim 1g8r1 Roku 
Augusta zo dnie zaszłego pierwszo ziazdowego. Ktemu po- 
wodem wyszłey z Sądu Głłgo Miń: Departamentu 2go póź- 
nieyszey rezolucyi, tęż Exdywizyią kontynuować nakazu* 
iącey, za wydanemi obwieszczeniami ad fundum wyrażo- 
nych Dóbr Szacka Roku tetaźnieyszego 1815 dnia E Ja- 
nuaryi ziachawszy „i wnaszane między. Proceduiącemi stro- 
nami niektóre kwestye, i spory załatwiwszy , dla nienzu* | 
pełnioney dotąd przez Proceduiące strony przezuaczoney © 
Komportacyi. i dla przybyłych teraz nowych, Maiątku Sae | 
muyłowicz, w Gubernii Grodziejiskiey, w Wołkowyskim 
Powiecie leżącego i dalszych „ i pomiarów, za zgodą stawa" 
iących stron , na ostateczne teyże Exdywizyi rozsądzenie, da 
d. 27 Jul: r. teraźnieyszego 1815, Po uznaniu proceduiąne stro” 
ny złożenia w tym Sądzie Hxdywizorskim Komportacyows 
odroczył. Na iakowy termin, aby wkzyscy JW Józefa 
Gabryela Oskierki Podkornorzego Cnełminskiego i Kawale- 
ra Kredytorowie , i jakiegobądź tytułu pretensorowie , a 
z rzędu tych, i JW. Kazimira Norbertowa Ziliń.ka Sędzi= 
pa Pokoju Pta Jnowrocłąwskiego, Jnterwencyią d> tego S3- 
du przez Pocztę przysyłsiąca zć wszystkiemi dowodami swe” 
mi, przed ten Sąd Hxdywizorski , snb amissione swych 
'pretensyiow » iawili się, nocą Re missy Dapartamentowey 
Sądu Głłgo Miaskiego powyżey wyrażoney , ebowiązuie + ; 
Przytemi , że dla wszystkich nie stawaiących Kredytorów + 
i pretensorów JW. Podkomorzego Oskierki Amissyia skute 
kiem Departamentowey Remissy przez Sąd ninieyszy Ex- 
dywizorski zapisana zostanie, ostrzega. Karol Towiański Exe 
ię” Piotr Zawadzki EPxdywizor. Wincenty Pawęo" 


ki Bxdywizor. . 
— 


A 


+ 
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3. Dekretem Remissyinym Magistratu Minskiego w ro* 
ku przeszłym 18r4 obra r2 dnia zapadłym , cały “ogólny 
Maiątek Minskiego Mieszezanina Star: Herca Jokowicza Pin" 
sa oddany i przeznaczony na satysfakcyją Kredytorów » 
a dla rozdziału tegoż Herca Maigtku Sąd Texarorsko - Bx- 
dywizorski naznaczony — Któren w dniu rg xbra 1814 
roku zebrawszy się i Jaryzdykcyią swoią ufuudowawszy s 
w dniu 7 Januar: 18r5 roku iako w terminie z odroczenia 
wypadłym , postanowił: r. Cały ogólay Maiątek wyraża” 
nego w Górze Herca Pinsa po z inwentowaniu oddać w Ad- 
ministracyą fundusz pęwny maiącemnu, aż do zebrania sig 
Kredytorów i pretensorów — zdo Izby zaś Kredytorow!e 
i Pretensorowie scielący pretensyą do Herea Pinsa, o pie Y 
nieyszym postanowieniu Sądn Hxdywizorskiego zawiadomie” © | 
ni byli, awizacyją do gazet Kuryera Litewskiego na a YN 
waszej” 
kich Obligów zapisów lub jakiegobądź tytuła tranzaktów 
dla wyświecenia ogólney massy dłngów Herca Pinsa dzielż > 
xszy Apryla teraz idącego róku Zz persystencyią cztero CY 
'godniową przeznaczyć — 4to: Termin za ostateczny” do 
ziazdu Sądu Hxdywizorskiego dzień 7 Julij 18r5 roku na” 
znaczyć. — W którym termiuie ażeby strony wszystkie 3 | 
ze wszelką gotowością do Sądu ninieyszego pod utratą je . | 
pretensyiow stawali zalecić — gto: Komyportacyia wyraże” 
na przy dokładnych regestrach sporządzona dofełniać sią 


t 


powinna w Kanceliaryi Magistratu Minskiego za ewersef? 
wydanym od Regenta Sądu Exdywizorskiego W. auc” 7 


Wiernikowskiego: Józef Baszyński Prezes Fexdywizyi 
zef Bohuszewicz Burmistrz, Abreham Salomonow Burmistr7 
Exdywizor. Felig Wiernikowski Regent Sądu Exdy Yi’. 
zorskiego. i ni Z 
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jego nie złożyła ; 


DODA TER DRUG I D O Nru. 28. 


t 
OBWIESZCZENIA, RZĄDOWE. 

3. JW. Minister Spraw wewuętrznych udzie- 
lit JW. Gubegnatorowi Cywilnemu Wileńskiemu 
postanowienić Rządzącego Senatu, ażeby wszyst- 
ká slachta, która dotąd w Deputacyśch Slachec- 
kiego Zgromadzenia dowodów ślachectwa swo* 
i któróy imiona nie są Zapi- 
sané do xięgi ślacheckićy rodowitości, dopełni- 
ła tego kaniecznie, w przeciągu trzóch lat 
pierwszych: w przeciwnóm |bowićm zdarzeniu, 
za nañévściém wyborów śłacheckich, ci ze slach- 
ty, których imiona nie znáydują się w guber- 
skiey xiędze élacheckiéy rodowitości, Die mo- 
8%, na mocy prawa, bydź przy puszczony mi do 
wyborów, i nie mogą bydź wybieranymi na u- 
rzędy. Rząd Guberski: Wileński, ziemskim 1 
mieskim Policyóm zaleciwszy, aby o tém przez 
pablikaty ślachtę tutćyszóy gubernii uwiaądomi- 
ły i na to rewćrsa wzięły, obwieszczenie niniey- 
szé do gazet jeszcze podaje, aby się nikt nie 
mógł składać niewiadomością o tém, Dnia 26 
marcą 1815 roku. 

Podpisano : Sowietnik Machwitz. 
Sekretarz Dmitrewski. 
AAA A 

5. Stosownie do Náşywyżéy potwierdzo- 
néy opinii Rady Państwa, pod dniem 1szym 
stycznia, teraźnieyszego, 1815 roku, zabronio- 
ną zostałą cyrkulacyń cudzoziemskićy drobnóy 
monety, czyli, bilioou, w gunesnniach Kurlandz- 


kiey i Inflandzkiey. W celu wykonania tego 


postanowienia, przedsięwziętć były, pod bez- 
pośrednićm rozrządzenićm JW. Ryzkiego i Kur- 
łandzkiego Gubernatora Wojennego, wszelkie 
potrzebnć środki, a skutkiem ich, kurs bilionu 
obeńskięgo, od -dnia ago stycznia roku 
eraźnieyszego , zupełnie zabroniony zostół, i, 
gdzieby się on okazał, podpadnie konfiskacie: 


Ponieważ w przeciągu 1814 roku, wskazaną 


ży mieszkańcóm wszelka dogodność wymiany 
Ay na monetę rossyyską, lub, wysłama za gra- 
Icę ; ale w mićyscach gubernij Litewskiéy; gra” 
niczących z Kurlandyą i Inflantami , berlinki i 
inny bilion: kurs moją, które zawwożońć przez 
Żydów z Inflant i Kurlandyi, na powrót przez 
wieśniaków tam przychodzą.  Zaczóm, dla prze- 
cięcia tego, JW. Minister Skarbu vczynił ode- 
zwę do JW. Gubernatora Wojennego Litewskie- 
go, a JW. Gubernator Wojenny przełożył tu- 


„ teyszómu Rządowi Guberskiemu; aby, mieszkań- 


ców, graniczących ze wspomnionćmi gubernijas 
mi, przez publikaty uwiadomić, o zabronionćy 
cyrkulącyi cudzoziemskiego bilionu, a razem, 
Eeoae zalecenia w pogranicznych powiatach, 
ei których z guberniy pomienionych cudzoziem- 
fe drobná moneta wkraśdź się mogła , szcze- 
Eri na czás przyszły, iżby, jako cyrkulacyá 
owego bilionu, na skutek Náy wyższych 
DarResów, jest zakazaną, nikt jego, ani 
op emira monety rossyyskiey i Assygnacyy;, 
Mi wżadnóm innćm zdarzeniu, nie przyymo- 
os, ani wydawał , pod obawą konfiskaty i su- 
ikea podług práw ukarania. Dla czego, Wi- 
gub 1 Rząd Guberski , do wszystkich tutćyszey 
z ernij mieskich i ziemskich Policyy, równie o 
sapublikowanin ninieyszego postanowienia , ja- 


30 i postrzeganiu jego z naywiększą surowo- 


m, 1 czuynością, uczyniwszy zalecenia, aby cu- 
À oziemską drobna moneta nie była przywożo- 
po Sranicy , i pod żadnym pozorem kursu 
a yrkulącyi nie miała, pod surową, Za dopusz- 

enie tego, samychże Policyy, odpowiedzialno- 


> wilęńskiey 


_skiego Ptu 


ścią; dla lepszego © tém uwiadomienia, aby 
nikt nie mógł składać się niewiadomością o ta- 
kowém postanowieniu, czyni się jeszcze ze stro- 
ny Rządu ninieysze przez gazetę Kuryera Li- 
tewskiego ogłoszenić. ‘Dnia 26 marca, 3815 roku 
Podpisano : Sowietnik Machwitz, 
| Sekretarz Dmitrewski* 

| ooa D 
3 Oa Wileńskiego Rządu Guberskiego , czyni się 
Obwieszczenie , iż ze nieopłatą przez byłego Marszał- 
ka Kowieńskiego Zawiszę , należnego od niego miastu 
Kownu długu 9,000 czerwonych złotych , i procentów 
2,400 takoż czerwon. złotych , postanowiono podd:ne 
przez niego na Fwikcyą tego długu majątki, pomie- 
nionego Zawiszy Szłapoberże iINowoberże w powiecie 
Szawelskim położone, dla wybrania tekowćy pależno- 
sci miasta, wypuścić ńa trzy lata w arędę przez pu- 
bliczną icytacyą którą determinowano odbywać w Izbie 
Skarbowóy Wileńskićyż choący przeto wziąć pomie- 
nione maiątki , w arendę, zechoą przybydź dla licyta- 
oyi z dostatecznemi i prawnemi ewikcyami, wtermi= 
nach rszym ogo, zgim rzgo, a-trzecim i ostatecznym 
dnia rg kwietnia roku teraźnieyszege Dnie 28 marca 


1$:5 roku. ( podpisano ) Sowietnik Machwitz. 
Sekretarz Dmitrew:ki 


Pa w w Ww" 

1. Od wileńskiego Rząiu Guberskiego czyni się o» 
głoszenie: iż na wypusczenie w dzierżawę w Gubernii 
stacyy pocztowych, uaznaczonć ` zostały 
terminy, dla odbycia , licytacyi, w dniu 20 i 25 te- 
raźnieyszego miesiąca kwietnia w miastach powiato* 
wych pod przewodnictwem JWW. Marszełków: Po- 
wiatowych, spóloie z Sądami-. Ziemskiemi, a dnia 5 
następującego maia w Skarbowey izbie Wileńskiey dla 
zawarcie już kontrektów; życzący przeto sobie wziąć 
w dzierżewę stacye pocztowe, zechcą się stewić na 
pierwsze dwa terminy do miast powiatowych do JWW. 
Marszałków powiatowych, a ma trzeci ostateczny, da 
Skarbowey Izby Wileńskiey z dostatecznemi ma teń 
przedmiot zabezpieczejącemi należyte utrzymanie 
stacyy  pooztawych ewikcyami. Dnia 6 maros 18c% 
rok. Pod;sa00; Sowietnik Zenon Machwitz. Sekre- 
tarz  Dmitrewski. 


O Ozn 

r. Od Rządu Guber'k'ego Wileńskiego czyni się 
ogłoszenie + iż Sukeessoowie zmarłego sowietnika Ko- 
leskiego i kawalera orderu é. Stanisława, Ignacego 
Hrabi Krosnow*kiego;, e mianowicie: brat jego, An- 
toni Krosnowski» z dostatecznómi dowodami prawne- 
mi, w czasie prawómn przepisańym, przybywał da 
ustanowionego W kraju Tarnopolekim Komitetu , dla 


odbbrania pozostałego po śmieroi pomieniooego Kro- - 
snowskiego , mojątku nieruchomego, Zagrabiele zwa- 


nego, z należącemi do niego attynencyami. Dnia 6 
marca gig roku. Podpisano: Sawietnik Z. Machwitz. 
| Sekretarz Dmitrewski. 


— ee DED M 


x. Skotkiem Dekretu Exdywizorskiego Sądn Ziem- 
Wileńskiego w dniu 3 xbra 1814 roku 
na podział masy majątku po zeszłym z tego świata 
Stanisławie Niewiarowskim pozostałego, Dyllacye wła- 
ściwe rodzajowi sprawy determinuiącego , że dworek 
ze wszelkiemi budowlami do onego należącemi, Z bro- 
warem, naczyniami browarnemi, miedzią browarną 


‘i dalszą ruchomość w tymże dworku naydniąca się 


pod brzegiem wilii idąc ku Antokolowi pod Nrem 
1370 położony, 8 po rzeczonym Niewiarowskim po* 
zostałe, w terminach dni 12 20 i 2r idąoego roku i 
msoa apryla więcey daiącemu przez publiczną lioyta- 
cyą ma wieczność wyprzedawać się będzie, o tóm 
przez ninieyszą awizacyą wszystkich zawiadamiam 
Pisan w Wilnie 1815 roku apryla 6 dnia. 
Mikołay Pomarpacki Sędzia Z. Wile. - 
a c 
s Sąd taxatorsko Exdywizorski , na maiątki JWW. Mory- 
konich w Degulach były, zapromiulyowawszy Dekret Orzewi= 
sty w dniu 27 marca roku idącego, pofożył w nim warunki; iż 
piepierwiey każdy obiąć sądzoną schedę będzie mićć prawo „ 
aż na ogólną oprzysiężę rotę, oraz każdy któryby do dnia %8 
Julii roku teraśnieyszego przed Sądem jakiegokolwiek bądź w 
Gubernii Litewsko Wileń Powiatowem nieoprzysiągł , podlega 
ansissyi i Pretensyą utraci, Oczóm gdyby każdy kogo inə 
teressowač może, mógł wiedzieć, przez nińieyszą awisasyę 


„zawiadamia. Mateusz Woynowski Regens Exdywizer. 


* 


446 l w u 
s Niżey na podpisaniu wyrażony, obwieszezam całą Fami- 
"Jig w obwodzie Białostocki a będącą » $. pa Jinć Xiędza Kato- 
la Słowikowskiego , byłego Altarysty Komayskiego , któren 
Żyć przestał mea februarii za dnia roku idącego, bez testamen- 
towćy dyspozycyi, Zostawił szeżupłą ruchomość będąc wielu 
dłużnym. — Proszę aby jawił się kto Z Familii, dla 'rozpo- 
` rządzenia pozostałoscią , na dzień 15 maja 1815 roku — Po 
upłyniorym bowiem wyż Wwzmieńionym terminie , będzie ru- 


chomość przedana przez publiczną licytacyą, W celu zaspokoje- 
1815 roku marca 28 dnia. 


nią Kredysorów, Datt w Łyntupech l 
- Kanonik Brzeski Dziekan Zawileyski. 


Xiądź Wiktor Zawadzki, 
| ma 

2 Na Skntek Dekretu Ziemskiego Pttu Nowogrodz- 
kiego w roku 1874 gbra 29 zapediego, taxę i Kxdy wie 
zyą Folwarku Hłaciszcez w Powiecie Nowogrodzkim po- 
łożonćgo, po zesziy m Benedykcie Hryniewskim Rotm: 
Nowogr: pozostałego przeznaczaiącego » 
Zorski wdniu zo febr. teraźnićyszego: roku in fundo te- 
goż folwarku Juryzdykcyą otworzy waży, wymiar, koin- 
- portacye nakazał i inne akcessoryyne kwestye załatwił, 
a ku ostatecznemu rozsądzeniu sią i ukończeniu dzieła 
dzień. 25 aprila roku teraźnićyszego do powtórnego 
zjazdu naznaczył, w którym terminieiżby Kredytoro- 
wie i pretensorowie zeszłego Hryniewskiego ' do ocze- 
wistóy rozprawy przystępowali, tenże Sąd KExdywizote 
ski przez Gazetę ogłasza, — Autoni Szpichalski i 

Gran: Nowogr: i Exd: Reg: 
m i ; 

2. Wypis z ksiąg Grodzuich Powiatu Wileńskiego. 
Roku tysiąc osmset pietnastego , moca marca trzyna- 
stego dnia. : 
Po odwołaniu Sądów -Grodzkich ptu Wileń. przed 
ektami tegoż ptu, stawając obecnie JPan Adam Go- 
diewski, oświadczenie niżey w tresci wyrażane do 
Akt podał, które co do słowa w księgi wpisując, tak 
się w sobie ma: „ Oświadczenie. imieniem ,JWWJPP. 
Jgnecego i Teressy z Renttów Byczkowzkich, Star. 
Jawkui. , na WWJPP. Jerzego i Konstancyą z Piew- 
eewiczów Krassowskich Horodniczych- Mińekieh. w rze- 
czy następney: w roku tysiąc ośmset cezternestym,, 


februaryi dnia osmnastego, obżałni. zawarli kontrakt 


z żalącemi się o trzyletnią possessyą Folwarku: Mla- 
niakowa w Mirskiey Gubernii w Peie Wileyskim. le- 
żąvego , między iqnemi -obowiązkaini %tekowym ån- 
kumenpoie w pierwszym punkcie jest warunek pryn- 
cypalny: „ Ze jesliby WW. Krassowscy w rokn te- 
,, raźnieyszym tysiąc ośmset piętnastym, marca pier- 
s wszego dnia, nie zaliczyli do rąk żalących się rubli 
„„ zrebr. tysiąe sto pięć, tedy od posessyi folwarku 
;; Moniakowa odpadają, i oną Żalący się dnia jedena- 
„x stego apryla, są mocni objąć do swego władania ;, 
Gdy zatóm oczewiście obzłai sprzeciwiając się czytel- 
nym wyrazom kontreęktu, summy wyżef wyrażoney 
mie tylko dnia pienwszego ninieyszego „niesiąca żalą- 
cym się nieopłaciliście, ale nadto jeszcze obżłny Kras- 
sowski własnoręcznym listem pisanym do żalącego się 
Byczkowskiego dnia dwódziestego szóstego februaryi , 
„z Wileyki, żenie możesz mieć na terminie. summy, 
wyznałeś — Przeto. żalący się: pilnując się wyrazów 
dokumentu obźłnych o nienskutecznienie opisów ma- 
nifestują, i że folwark Moniaków dnia jedynastego a- 
pryla, roką tereźnieyszego do swoiego władania obey- 
mą, uwiadamiają, tudzież dalsze powyższega „doku- 
mentu warunki, że wypełnią ogłaszają, nadto jeszcze 
gdy z naypewnieyszych doniesień żalący się maia wia- 
doimość, że obżłni Krassowscy niewolnie puszczę Mo- 
niakowską dezolujecie, brusy w oney wyrabiacie i ży” 
dom w arędę zawodzicie — O on wszystko nim z obżłmi 
czynić się będzie prawem, ninieyszem oświadczeniem 
zażalają się — Pisan, tysiąc ośmset pietnastego ; mie- 
siąca marca, piątego dnia. U tego oświadczenia pod- 
pie taki: takowy Manifest własną ręką, podpisnię: 
Ignacy Byczkowski Starosta Jankuński. Po podaniu do 
akt jest takowe oświadczenie w księgi Grodzkie Ptu 
Wiler. wpisane. — Z których i ten wypis pod pie- 
częcią Grodzką ptu: Wileń. jest wydan. Gorrectum~ 
Jan Justyn Sperski Grodzki Wileński Regent. 
-vgn Za Dekretem Magistratu Miasta Wilna dnia, 5. 
zaszłym a "6 logłoszonyim w men februar: 1815 raku, 
w Sprawie Kredytorów Zyda Bencysna Josielowieza Ja» 
spy; z Débitorami i Possessorami Eliaszem  Josieiowi- 
żeli Krumid Monsowną ,, Notka‘ Hliaszówieżem i dal. 
szemi Ba) ol? wyprzódać maiątek onego Bency. 
mia Jósielowioza | osielowicza po wydanie zatym świa- 
eot WA, do włądzy .„wykonawczóy, przez tenże Sąd ja 
Urzędnik. miżóg: podpisany, jako, delegowany po zin- 
wentowoniū , a pzzez nżytych Rżemieślników i may- 
strów, po otaxowaniu dom w mieście Wilnie na ulicy 
niemieckiey pod Nrem 83, położony, przez publicznę lie 


cytacyą wyprzedaważ będą, aby przetó Jehmość Am- 


Sąd Exdywi- , 


IF- 


bieńci dla nabycia wicznością w terminach dnia 26 a- | 


prila pierwszym, dnia x maia drogim, i trzecim o- 
„statecznymm dnia z maia 1915 roku; do. mieysca ubi- 
kacyi rzeczyneJo domu przybyć i naydywać się raczyłi, 
czyni się nipićysza awizacya , którą jako Urzędnik de= 
legowany podyisuię. 1815 mca apriła 2 dnia: i 
z ey Franciszek Poznański 

DN | PANA $ 
5 Zdnia 28go na 29ty 
cy piwnicę w Domie w. Abramowicza pod Nrem. 
„205 w którćy następne rzeczy zginęły: Ætheru 
sułpburycznego w trzech flaszach okrągłych szkła 


saladydowego funtów ośm. 4 Auihieru octowego | 


w jedney flaszy okrągłćy funtów sześć. ` /Etheru 
saletrowego ałkoholizowanego czyli spiritus ni- 
tri dulcis w dwóch fłaszach półgarcowych bia- 
łych czworobocznych z korkami sżlifowanemi fun- 
tów ośm. Kamfory w trzech garkach glinianych 
dużych bez polewy, funtów czterdzieścje.  Balsa- 
mu opodelioch słoików 42 podłużno okrągłych 
na wierzchu z karteczkami drvkowanemi. — 
prasza się ktoby o takowych rzeczach doniósł 
w ogóle lub pojedynczo do Policyi M. Wilna, lub 


do Apteki w rzeczonym wyżćy domie Ssytuowa- | 


nty, lub osprawcach tego złodzieystwa powziął 


wiadomość, może się sprawiedliwćy i przyzwo- | 


itéy spodzićwać nagrody. K. Wagner. 


WZ 


r Kalixt Daniłówicz T.S., oświadcza się przed Są- 
dem i publicznością , iż płacić będzie na S. Jerzy nā- 
JP. Janowi Jurszy; lecz W.JP. Jarsza nie obiecnie 
zwrócić obligu, owszem wymawia się, ze Oblig.skra-. 


stępny 18r5 aprila 23, summę rubli 600: srebr: ; 


dziony, przeto Oświadozaiący się, kężdego ktobykol- 
wiek miał pomienioną inskrypeyą w swoim ręku, ażeby 
oną extradował, lub dowodził legalńości jóy possessyń 
przed terminem $. Jerzego, jawiąc się do X. Rafała 


Daniłowicza błgo. Rektora Wileńskiego mieszkatącego p 


w Klasztorze Piiarskin „przeciy ko XX Dominikanów 
6. Ducha ; inaczóy. Oświadczaiący się summe rubli 600 
za pomienionym Obligiem należną W. JP. Jurszy wy- 
liczy ; a Possessor iuskrypcyi bądź prawny, bądź nie- 
prawny, po tym ostrzeżeniu nie będzie mógł rościć 


żadney prótensyi , a Oblig będzie uważany jako skta- 
A zatym ażeby nikt | 


dziony istotnie, i jąko nieważny. 
potmienionego Obiign nie ważył się nabywać , ani brać 
w zastaw, lecz owszem ażeby każdy nważał za nikcze- 
inny jako «płacony, 'zastrzega się.  Talcowe oświadcze» 
nie podpisnię , 1815 aprila z: alixt Daniłowicz. 

1 Kazimierz-Sulistrowski Konsyliarz Stanu i 


Kawaler, chcąc dopełnić winną satysfakcyą Kre- 


dytorom swego Stryja 5. p. X. Joachima Salistrow- 


skiego Kanonika Wileń:; ma honor ich prosić. 
jako též. Debitorów na dzień 25 aprila 1815 P. 
do Wilaa dla wspólnego skomunikowania się 4 | 


zrobienia dogodnego wzajemnie. układu. 
> a oezzE 


x, W 'hendlu nowozałożonym Tichona Zaycowe, 


w:domu niegdyś Jocherowey pod Nrem rz w miè- 
ście Wilnie ma przeciw pałacu JW. Hrabini Brzo- 


stowskiey Starościney Puńskiey, idqo ku Ostrey Bra. 


mie położonym, znaydbią się świeżo transportowane 
Konfitury Kijowskie, w różnym gatunku 


Syrop do wody wielugatunkowy, dóstać tego ma 
w kaźdey porze za bardzo stosowną - cenę, 


z fruktow i jagod na sucho i w ulepie smdżone, A: z 


oka a twi 


1. Zydzi Hirsza, i Mousza Leybowiezowie , Zal- , 


kindowie, Klaczkowie Knpoy i Mieszczanie Wileń- 
kupili kamienicę od niżey podpisanego pod Nrem gg 
leżącą , zostali wszakże gotowey rękodayney summy 
niżey podpisanemu dłużnemi rubli sr. tgoo naznacza” 
igo termin opłaty 1815 roku marca ig d. z ewikcyą 
na tymże domie, gdy jednak talkkowey summy w tet- 


minie nieopłacili, zawód i nierzetelność Kupoom mniey ` 


przyzwoitą dopełnili przeto uprzedzaiąe niżey podpisany 


- iżby z pomienionemi Kupcami Kfaczkami, nik o takowy 


dom jako ewikcyą obniesiony, naruszając bezpieczeń“ 
stwo, pomieniónego długu, w układy wchodzić mie” 


Radny M. Wilua: 


marca; okradziono w nò- - 


À 


1 


| 


A 


po, 


śmiał, i żadna jego kauoya i publiczna hypoteka do 
tenże dotykająsa kursu swoiego z podstępu mieć nie 


mogła, ninieysze ostrzeżenie z dozwolenia praw 2%" 
mieszczając, własną ręką podpisuję. Msoa apri 6 % 


Nadworny Sowietnik Bitner. i 


` 


4 


